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Radosna wieść nadeszła wczoraj z W ielkopol­
ski : na stolicy arcybiskupiej gnieźnieńsko-poznań- 
skicj, na stolicy dawnych prymasów polskich, 
przez kilka lat zajmowanej przez Nieme-*, a po 
śmierci ks. Dindera od 30 maja 1890 r. zupeł­
nie osieroconej, zasiędzie znowu nasz rodak. Ja  
kiekolwiek jego przekonania polityczne — jest Po­
lakiem. To wystarcza dzisiaj, aby kraj cały przy­
chylnie przyjął jego nomióacyę.

0  politycznych zasadach i program ie nomina- 
ta arcybiskupa księdza Stablewskiego, który w spo­
łeczeństwie wielkopolskiem wybitne zajmował sta ­
nowisko, pisaliśmy już nieraz w naszym dzienniku, i 
wyraźnie zaznaczyliśmy nasze zapatrywanie na tak 
zwaną politykę ugodową, której ks. Stablewski 
w ostatnim czasie wymownym stał się rzeczni­
kiem. To uwalnia nas od zajmowania się tera/ 
jego osobą, która zresztą czytelnikom dobrze jest 
znana.

O wiele ważniejszym jest dla nas dzisiaj sam 
fakt powołania Polaka na stolicę arcybiskupią 
W zaborze p ra sk im ; bo eałe społeczeństwo pol- 
Htfte ófomagafo się z z a s a d y  arcybiskupa Polaka, 
i słuszna ta zasada, po przymusowem zrzeczeniu 
się kardynała Ledóchowskiego w brutalny spo­
sób zdeptana, teraz znowu odzyska swą moc.

Tak dalece przywykliśmy do notowania samych 
sm utnych wieści z zaboru pruskiego, jako z kra­
ju bezwzględnego ucisku i germ anizacyi, że dzi­
siaj fakt powołania Polaka na arcybiskupstwo, 
chociaż sam przez się nie jest bynajmniej jakiemś 
szczególnem ustępstwem na rzecz żywiołu pol­
skiego, lecz po prostu wymiarem sprawiedliwo­
ści, —  wszystkie serca polskie radosnem drżeniem 
przejmuje. Bo mimowoli po ćwierćw tokowym 
prawie ueisku, chce się w tem widzieć zadatek le­
pszej przyszłości, korzystną zmianę w stosunku 
rządu pruskiego do Polaków.

A iest też i głębsza przyczyna, która nomina- 
cyi tej nadaje szczególnieszą doniosłość. Jest w 
tem duma dla naszego patryotyzmu, dla naszej 
wytrwałości w niezwruszonych zasadach narodo­
wych, że przetrwawszy erę walki kulturnej i u- 
staw antipolskicli, zdołaliśmy wreszcie złamać u- 
pór i zaślepienie rządu pruskiego. Wiadomo, jak 
wielką wagę przywiązywał Bismark do tego, abv 
na stolicy arcybiskupiej w Poznaniu zasiadał’ 
N iem iec; kurya rzymska z konieczności i z po­
trzeby zaprowadzenia względnego przynajmniej 
pokoju w stosunkach kościoła z państwem prus- 
kiem, zmuszona była zgodzić się z początkiem 
1886 roku na powołanie Niemca na stolicę arcy­
biskupią. A po śmierci D indera te same znowu 
objawiły się „trudności11 w obsadzeniu arcybisup- 
stwa Cesarz W ilhelm skreślił w całości listę kan­

dydatów wybranych przez kapituły, i straciliśmy 
już^ nadzieję, aby sprawa ta rychło rozwiązaną 
być mogła. Tymczasem znalazła dzisiaj rozwiąza­
nie pomyślne.

Upatrywać w tem musimy manifestacyjny ob­
jaw , woli młodego monarchy niemieckiego, który 
przyszedł do przekonania, że z żywiołem polskim 
rachować się należy. Naszą wytrw ałą walką opor­
ną zdołaliśmy wpoić przekonanie w naszych prze- 
eiwuików, że żaden ucisk ani najbardziej barba 
n y ń sk ie  w taw y antipolskie nie zdolne są wyto­
pić żywiołu polskiego, nie zdolne wyprzeć ftas 
ze świata i z dziejów. I  zmusiliśmy rząd pruski, 
by uznał z konieczności nasze prawo do naro­
dowego bytu i narodowej naszej odrębności. Ban­
kructwo polityki Bisraarka powszechnie uznanem 
zostało. Podobnie jak jego wyjątkowy system wo­
bec socyalizmu, tak i ustawy antipolskie okazały 
się bezskuteczne. Tyle nadludzkich wysiłków, ty­
le łez i cierpień poszło na marne — dla pań­
stwa pruskiego. Owszem ucisk wywołał tem wię­
kszy opór i rozbudził tein większą świadomość 
narodową śród Polaków. Sama logika wypadków 
i prosty zdrowy rozum ludzki musiał przywołać 
Prusy do opamiętania.

Przyczyniła się do tego w pewnej mierze i 
zmiana, sytuacyi międzynarodowej. Rosya, zaprzy­
jaźniona z Francją, to poważne niebezpieczeń­
stwo dla trójprzymiorza, a w pierwszym rzędzie 
dla Niemiec. Wobec przewidywanych wypadków 
dziejowych trzeba być silnym i żaden monarcha 
nie może bezkarnie osłabiać wewnętrznej jednuści 
państwa, a walka narodowa jedność tę osłabia. 
W Jkombinacyach politycznych, jakie na przy­
szłość się nastręczają, Polacy także są wartością 
polityczną i roztropność nakazuje liczyć się z Po­
lakami. Zrozumiał to widocznie młody cesarz nie­
miecki, — to też słusznie zauważył jedenJz nie­
mieckich dzienników, że powołanie Polaka na 
stolicę arcybiskupią w’ Poznaniu, jest wypadkiem 
międzynarodowej doniosłości politycznej. Nomina- 
cyi dokonano istotnie w sposób manifestacyjny i 
to prawie równocześnie z nowem ustępstwem w 
dziedzinie szkolnej — rozporządzeniem m inister­
stwa oświaty, aby wszystkie dzieci w szkołach, 
zarówno niemieckiej jak i polskiej narodowości, 
miały prawo korzystać z prywatnej nauki języka 
polskiego, jeśli rodzice sobie tego życzą. 2  roz 
porządzeń tyeh wieje reformatorski duch Wil­
helma II, który chce wyraźnie zamanifestować 
wobec własnych poddanych i wobec Europy no­
we stanowisko i nową taktykę jrządu pruskiego 
w stosunku do Polaków. Jest to w pierwszym 
rzędzie manifestacya wobec Rosyi i prasy rosyj­
skiej, która w ostatnim czasie coraz bardziej usi­
łuje przedstawić kwestyę polską jako w ewnę­
trzną sprawę w świecie ludów słowiańskich.

Czy rząd pruski zatrzyma się ua tym pierw ­
szym pojednawczym kroku wobec Polaków, ezy 
też krok ten stanie się początkiem dalszego zła­
godzenia systemu, przyszłość dopiero pokaże. Ale 
leżeli młody cesarz niemiecki istotnie rozumie 
ducha swego czasu i doniosłość chwili dziejowej, 
to pójdzie dalej po raz obranej drodze. Bo do- 
pokąd istnieje usUwa kolonizacyjna i stumiliono- 
wy fundusz na wywłaszczanie PolakuW z ziemi, 
dotąd w W. Ks. Pozuańskiem i w Prusach Za­
chodnich nie może zapanować pokój narodowy. 
My, Polacy, wtedy dopiero uwierzymy w szcze­
rość pojednawczych intencyj W ilhelma II, kitdy 
wszystkie środki wyjątkowe, ograniczające praw a 
obywateli polskich i tamujące swobodny rozwój 
żywiołu polskiego w zaborze^ pruskim, zostaną u- 
sunięte. W przeciwnym razie mniemać m usim / 
że cesarz niemiecki robi sobie zasługę i cnotę z 
tego, co uczynił pod przymusem żelaznej konie­
czności.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  3 listopada. 

(Podwyższenie p ła c  nauczycieli szkół ludowych. 
Subwencya dla zakładu głuchoniemych m  

Luowu),
W myśl artykułu 11 ustawy z dnia 1 stycznia 

1889, dz. u.! kr. nr. 16, przeprowadziła Rada 
szkolna krajowa z powodu dokonanego w roku 
18yu spisu ludności, rewiry? płac nauczycieli 
szkół ludowych, przyczem okazało się, że zacho­
dzi potrzeba przeniesienia i  dniem 1 styozuia 
1891 : z klasy V do kiaSy JV — 123 g m in ; z 
klasy IV lo klasy II I  4 gm in; z klasy I I I  
do klasy II  — 2 gmin j z klasy IV do klasy 
II  —  1 g m in y ; w dwóch zaś gminach wypadnie 
obniżyć płacę z 400 złr. na 300 złr., przyczem 
należy przyznać nauczycielom tych gmin, o ileby 
przez to minii ponieść uszczerbek w płacy, w 
myśl art. 12 powołanej ustawy dodatek osobisty 
dopóty, dopóki nie zostaną przeniesieni na wyż­
szą posadę.

Wydatek na ten cel wyniesie wedle wykazu, 
przedłożonego przez Radę szkolną krajową, kwo­
tę 19.545 złr., a mianowicie dla nauczycieli eta­
towych 17.256 złr., dla nauczycieli nadetatowych 
zaś 2.289 złr.

W preliminarzu fnnduszu szkolnego krajowego 
na rok 1»91 nie mógł ten wydatek z natury 
rzeczy być uwzględniony, ma przeto żadnego 
pokrycia na ten wydatek i zachodzi potrzeba u- 
chwalenia na ten cel osobnego kredytu dodatko­
wego na rok 1891.

W ydział krajowy uchwalił przeto przedstawić 
Sejmowi wniosek przeznaczenia tytułem dodatko­
wego kredytu dla funduszu szkolnego krajowego 
na cel powyższy kwoty 19.545 złr.

Na ostatniej sesyi wniosła dyrekeya lwowskie­
go zakładu głuchoniemych pt-tyeyę do Sńm u o 
udzielenie zakładowi jednorazowego zasiłku w 
kwocie 7.000 złr. na zaopatrzenie obu skrzydeł 
oraz tylnej części budynku frontowego dachem, 
krytym blachą. Petycyę tę przekazał Sejm Wy­
działowi krajowemu do zbadania i zdania sprawy 
na następnej sesyi sej*»owej.

W ydział krajowy dblegowiił do zbadania na 
miejscu budynku jednego, z^-sw ych inżynierów, 
który wykazał konieczną potrzebę wykonania bu­
dowy dachu ogniotrwałego kosztem 4.400 złr. 
Delegat Wydziału krajowego podniósł zarazem, 
że zakład głuchoniem ych nawet dla tei ilości 
wychowańców,- jaka tam obecnie się znajduje 
(70), nie ma odpowiedniego i dostatecznego po­
mieszczenia; sypialnie są przepełnione, brak sal 
do nauki i t. p-> że przeto zachodzi potrzeba do­
budowania drugiego piętra *  zakładzie, co kosz­
towałoby około^ 25.000 złr., a część tych kosztów 
pokryłaby wlaśnie( kwota 4-400 złr., obliczona 
jako wydatek na pokrycie dachem ogniotrwa­
łym.

Rozszerzenie zakładu jest istotnie wskazane ze 
względu na stosunkowo zbyt małą ilość głucho­
niemych, Wora w zakładzie j* st wychowywana. 
W edług ostatniego spi8U ludności z roku 1890 
jest w Galicyi 9.390 głuchoniemych, z których 
zaledwń to jest 70 dz*ec*i pobiera wycho­
wanie w zakładzie. Zakład walczy jednak rok 
rocznie z niedoborem. Nie ń*a Przetc widoków, 
ażeby w niedalekiej ju t przyszłoś®* zakład mógł 
być rozszerzony, dla tego r  shociaż zdaniem 
delegowanego inżyniera— należałoby sprawić nowy 
dach ogniotrwały dopiero po dobudowaniu drugiego 
piętra, Wydział krajowy z uwagb że zakładowi brak 
funduszów na tę dobudowę, a stary dacb mUsi 
być już teraz nowym, ogniotrwałym zastąpiony— 
uchwalił przedstaw ić Sejmów wniosek udzielenia 
zakładowi głuchoniemych we Lwowie na ten cel 
subwencyi w kwocie 4.400 złr. która ma być 
wstawiouą do budżetu fundilszu krajowego na 
rok 1892.

Z mowy posła

Tadeusza Rutowskięgo,
wygłoszonej na posiedzeniu Izb y  poselskiej e dnia  

29  października b. r.

(Dokończenie.)

W latach wielkich wojen musiano się uciekać 
do sprzedaży. Nadzwyczaj ważne — zwłaszcza 
dla kwestyi wodnej — lasy karpackie zostały 
sprzedane. Uczyniono to . w innych krajach, jak­
kolwiek może nie w tak wielkich rozmiarach. 
I oto stoimy przed faktem : W Galicyi jest nad­
zwyczaj mało lasów, ktoreby zapewniły stałość 
przemysłu. Dobra państwowe obejmują tylko 
7.65 % lasów Galicyi. Ogółem własność kam eralna 
do ostatniego -zakupna wynosi 379.000 morgów. 
Możnaby w to wliczyć jeszcze własność wyższego 
duchowieństwa 126.000 morgów, i fundacyj 
55.000 morgów lasu. Z tego wszystkiego okazuje 
się, że to bardzo mały procent lasów galicyjskich. 
W innych krajach istnieją inne kategorye posia­
dłości, chroniące lasy, których w Galicyi nie ma 
wcale. Z historycznych przyczyn w Galicyi nie 
rozwinęły się ordynacye. Największa część ordy- 
nacyj, istniejących w Galicyi, datuje się od nieda­
wna, a podczas gdy w Czechach 11.15 procent 
lasów należy do majoratów, a więc wielkiej wła­
sności konserwatywnej, na Morawach 7 -8 9 ^ , w Ka- 
ryntyi 6-83% , w Niższej, A ustryi 6 ’83 %, w Wyż­
szej Austryi 5% , a na Śląsku 3*43%, to w Ga­
licyi tylko 1 2 7 % całej własności tabularnej a 
0-50 % całego terytoryum kraju należy do fideiko- 
misowej, konserwatywnej wielkiej własności ziem­
skiej.

Lasy gminne są wycięte, pryw atna własność 
nic przyczynia się wcale do utrzym ania Jasów w 
interesie klimatycznych i wodnych stosunków. 
Tak więc lasy karpackie u źródeł rzek zniknęły 
zupełnie.

Pod każdym więc względem galicyjskie sto­
sunki wodne w ponurem przedstawiają się świe­
tle i o wiele smutniejsze są niż w innych kra­
jach austryackich Składają się na to względy hy­
drograficzne, historyczne, społeczne i ekonomi­
czne i wszystkie razem powodują tak olbrzymie 
kieski, kArem i Galicy a co parę łw* ie nawie­
dzana. .

Czyż więc wobec tego, moi Panowie, nie je ­
steśmy uprawnieni zwrócić się do Wysokiej Izby 
z prośbą, by przecież już raz zajęła bezstronne.
[ rzedmiotowe zupełnie stanowisko i uznała,  ̂ że 
ma do czynienia z częścią monarchii bardziej od 
innych zaniedbaną i o wiele gorzej uposażoną, 
i by Wys. Izba zechciała całkiem przedmiotowo 
zbadać i poprzeć wn.oski nasze? I z tego jedy­
nie stanowiska musimy się raz po raz zwracać
do rządu. . .

Zapowiedzi z najwyższego^ miejsca dane, nie 
ulegają wprawdzie wątpliwości. Jeżeli jednak od 
od zapewnień z roku 1S85 znowu w części od­
stąpiono, to przyczyna musi leżeć w czem innem, 
a obawiam się, że rząd zanadto gwałtownie 0- 
puścił stanowisko, w r. 1885 zajęte.

Zwracamy się przeto teraz do rządu nie z nowomi 
żądaniami, ani też w tym celu, by podnoszone 
przez nas motywa miały w nim wyrobić przeko­
nanie, co dla Galicji uczynić należy; życzymy 
sobie tylko i spodziewamy się, że rząd nie zfej- 
dzie ze stanowiska, które już raz za dawnych lat 
zajął.

Przechodzę obecnie do kilku szczegółów. Zw ra­
cam uwagę jedynie na niektóre braki, które po 
prostu na podstawie istniejących usiaw nie po- 
winne trwać dłużej. Zwracam uwagę na to, że 
na_ mocy dekretu najwyższego z r. 1830 i dekr. 
najw. z r. 1841 regulacya rzek granicznych sta­
nowczo jest uznaną za zadanie państwa, a pom i­
mo to zanieobano tu niejedno.

Zaznaczam up. że nie pomyślano nigdy o tem 
iż Poprad od Piwnicznej do Leluchowa jest rze­

ką graniczną; że na regulacyę Zbruoza, rzeki 
granicznej od Rosyi, nie wydano ani szeląga, po­
mimo że wyrządzone tam zostały wcale niemałe 
szkody. A przecież powinienby rząd wiedzieć o 
tem, że nad Zbruczem np. znikają wsie całe, że 
jest tam wieś Lawale, która, jeśli się jej nie u- 
ratuje, w niedalekiej przyszłości po prostu prze­
niesioną zostanie na stronę rosyjską.

To samo odnosi się do dolnego biegu Sanu, 
który stanowi również granicę od Rosyi. Z wiel­
kim naciskium wob6c rządu rosyjskiego potrzeba 
tu działać, gdyż i tu —  jak to iuż podnoui/ sza­
nowny p H o m p e s z  —  znikają cało wsie.

Tyn_ czasem, panowie, niektóre postanowienia 
ces. dekretu z d. 11 listopada 1861 r. faktycznie 
nie mogą obowiązywać dłużej, gdyż, i&k to już 
podniósł p. dr. M e n g e r ,  podział obowiązków 
pomiędzy państwami, krajami i innemi osobami, 
do przyczynienia się obowiązanemi, wymaga re- 
wizyi. Obecny podział, który miał racyę bytu w 
r. 1830, a jeszcze był poniekąd uzasadniony w 
r. 1861, zanim przedsięwzięto dokładniejsze w 
tym względzie badania, dziś już ostać się nie 
może, część sieci wodnej, którą wzięło na siebie 
państwo, dziś już wcale nie odpowiada faktvcz- 
nym stosunkom. Co więcej, zupełnie inuy sposób 
postępowania zsstosowuje się do tych terytoryów 
w Galicyi, a inny w innych krajach. Stosunki 
żeglugi statkami i tratwami zmieniły się. Tak np. 
rzeka Raba nie mieści się w szeregu rzek, po­
wierzonych pieczy państwowej, a przecież nale­
żałoby tu wliczyć przestrzeń od Stracówki do 
Wisły. Także państwowa część Dunajca wymaga 
przedłużenia od Tarnowa do Popradu. To samo 
odnosi się du Sanu, a granicę należałoby przyjąć 
nie od Jarosławia, ale od twierdzy Przemyśla.

To samo powiedziećby można o rzece D nie­
strze, którego regulacya sięgaćby powiuna do 
Rozwadowa. Ba nawet, gdyby się przyjęło punkt 
pa^adniczy, na którym do dzisiaj stoimy, to spo­
sób traktowania stosnnków galicyjskich m usiałbj 
z gruntu być inny. Nie ulega też żadnej wątpli­
wości. że takiemi środkami nic się nie zyska; 
gdy względnie tak drobna sum a na rzeki galicyj­
skie wypadnie, to kraju nie ochroni się p rze i to.

W dalszym ciągu przestrzega pos. Rutowski 
rząd przed zdarzyć się mogącą najbliższą kata- 

i ig ram  jego uwagę na p l»“ 
gulacyi rzek galicyjskich, wypracowany m  pole­
cenie m inistra rolnictwa w r. 1885, a obliczający 
koszta na 15 milionów złr. Suma ta  okazałaby 
się za małą, gdyż nie wliczono w nią dostatecz­
nie obwałowania. Ostatecznie system atyczne u re­
gulowanie rzek karpackich kosztowałoby koło 30 
złr. Nie są to sumy przerażające, a jeśli z bieżą­
cych wydatków pokryć ich nie można, to na in ­
nej drodze uczynić to należy.

Mowę swą zakończył poseł Rutowski następu­
jącym wywodem;
gjjMoi panowie! P . m inister skarbu Wokazał na 
najbliższe zadania, na zadania wojny. Czy Au- 
strya będzie w sianie te zadania spełnić, gdy 
nietylko o lo idzie, aby się przygotowywać pod 
względem militarnym, lecz i pod względem eko­
nomicznym, gdy idzie o stworzenie nowych dróg 
komunikacyjnych, a przez to o otwarcie nowych 
źródeł handlu i prodnkeyi? Czy sądzicie pano­
wie, że Austrya te kolosalne zadania na polu pań- 
stwowem, jakie spełnić ma wśród niebezpieczeństw, 
jej grożących., rzeczywiście spełnić będzie mogła 
bez dalej sięgającej polityki ekonomicznej i finan­
sowej ? W  tym celu otwarcie nowych obszarów 
gospodarczych nowych źródeł, impuls do pro- 
dukcyi i wzmocnienia komunikacyi, — są nieod­
zowne ; a na to wielki zasób olbi z) mich sił 
znaleść można w zaniedbanych dotychczas k ra ­
tach.

W  Austryi są stosunki tego rodzaju, że nie 
powinno się patrzeć, czy z dziś na jutro zostaje 
drobna nadwyżka paruset złr. Siły finansowej 
państwa przez to się nie ustali.

W e Francyi zupełnie inne pokonano trudności,

PO ŚRÓ D SO FIST Ó W .
D Y A L O G

apisany przez

Fr. R A  w  i  t  Ę.

(Dokończenie).

Sokrates zwrócił się do Trazyklei I
— Cobyś ty być mieniła największem i nejpo- 
dańszem, o D eotym o!
— Nie to, co prowadzi do szczęścia, lecz co 

mo jest szczęściem.
—  Oóżbyś mieniła takiem mianem o p iękna?
— M i ł o ś ć .  Alboż ona nie czyni człowieka 

pszym i szlachetniejszym ? Powiedz!, So»ra- 
sie!
—  Widzi mi się, że czyni, o Deotymo, ale jest 
szezęście tak osobiste, że wszystkim wystar-

yć nie może, gdyż zdaje mi się, że masz na 
yśli tylko miłość łączącą dwie jednostki, 
ispokojona dałaby rozkosz; niezaspokojona. . .  
nutek. . . -i
—  W ięc tobie i miłość nie wystarcza Sokrate- 

e? —  rzekł Trazymachos.
— Taka miłość nie wystarcza, o najm ędrszy!
—  A co według twego mniemania byłoby nH- 

ażniejszem dla człowieka? —  spytała Trazy- 
eja.
—  Mnie się zdaje najważniejszem to, co pod­

nosi godność osobistą każdego G reka, ażeby w spól­
nie w ytw orzyć godność narodow ą.

— Kołujesz, jak jaskółka, Sokratesie; mów 
wyraźnie.

—- Powiem, o najmędrszy! Poczucie o b o w i ą z- 
k u i spełnienie jego. Je s t to uczucie tak wielkie, 
że każde inne miejsce w niem znajdzie. Kto 
go zdobył, ten jest mądrym, szczęśliwym i bo­
gatym.

—  A to jakim  sposobem  ?
—  Zaraz się dowiesz, Trazymachu. M ądry: 

bo z dobrej woli przyjmuje na siebie najwyższe 
obowiązki, służy własnemu krajowi; szczęśliwy; 
bo cząstką swojej pracy przyczynia się do szczę­
ścia innych ; bogaty : bo w edług sił może praco­
wać tylko na siebie, pracując dla spółobywa- 
teli.

■— Dlaczegóż, Sokratesie —  spytała Trazykle- 
ja, — poczucie obowiązku i spełnianie jego ma 
być największą rzeczą dla G reka?

— Ja  to widzę, o Deotymo, jak następuje: 
Nie może być tam szczęścia dla wszystkich, gdzie 
Diema go dla jednego człowieka, i odwrotnie: 
człowiek darem nie będzie szukał szczęścia tam, 
gdzie go wszyscy pobaw ien i Gdyby Persowie 
zburzyli ci dom, zabrali talenta i ciebie z w ła­
snego domu wypędzili, czy byłbyś szczęśliwym, 
o najm ędrszy? — zwrócił się do Trazymacha 
Sokrates.

—  Na Zeus8, Sokratesie, nie! Wszak zniszczy­
liby już moje bogactwo.

—  Gdyby tobie Pers, o Deotymo, zamordo­

w ał braci, rodziców, m ęża, dz£ci, wszak i szczę­
ście twoje rozw iałoby się z jcii życiem  ?

— P raw d ę  mówisz, Sokrat****-
—  A tw oja nauka, Krotonie, coby by ła warta, 

gdyby tobie M ardoniusz kazał związać ręce i no­
gi i do śm ierci ich nie ro z w ija ł : czyż nie czu ł­
byś się najnieszczęśliw szym  człowiekiem, żyjącym  
na łasce bogów i ludzi ?

— Zaiste, Sokratesie.
— A więc jest coś większego nad bogactwo, 

nad miłość i nad naukę. Czy praw da?
—  Zdaje “ćę — wtrąciła Trazykleja
—  Czy nie uw ażasz, Trazymachu, że bronić 

się jest rzeczą potrzebną? \Yszak nie oddałbyś 
pierwszemu lepszemu człowiekowi swoich ta len ­
tów i dom u? Nie pozwoliłbyś byle komu m o r­
dować twoich braci, lub wiązać im ręce.

—  Ależ nie, na Zeusa, Sokratesie!...
—  B roniłbyś m ien ia  i siebie
—  Broniłbym , i ty  także.
—  A gdyby Persowie ujarzmili kraj cały: 

czyż to nie jest więcej, niż zrabować jeden  dom, 
zburzyć jedno szczęście ludzkie, ubezwładnić ro­
zum jednego człowieka?

— Tak, p raw dę mówisz, Sokratesie.
—  Jeżeli więc leży w naturze ludzkiej obrona 

od jednego napastnika, czyż nie jest obowiązkiem 
obrona wszystkich przeciw wspólnemu wrogowi, 
który codzień może rabować nasze domy, codzioń 
tak lub inaczej moidować naszych braci i codzień 
krępować naszą siłę, abyśmy togę, co zrabował, 
nie odebrali? Więc miłość G^ecyi jest największą

rzeczą dla każdego Greka i największym obo­
wiązkiem, bo posiada znaczenie i siłę dla wszyst­
kich jednakową. — —

Kiedy rozm ow ę pow yższą kończył S okrates, od 
strony  A ten począł dolatyw ać g w ar jakiś i ha łas 
zm ieszany z odgłosem  trąby.

_  Coby to być m ogło? — spytała  zacieka­
w iona Trazykleja. .

_  powiemy się niezadługo, gdyż, o ile do­
myślać się można, hałas ku nam się zbliża.

W yszli wszyscy z ogrodu, i pośród  ko lum n
perystylionu zatrzymali się, n as łu ch u je

Widać było w dalekiej perspektyw ie ulicy 
tłum ludzi, zdążający do Akropolu. Mężczyźni, 
niewiasty, wyrostki nieśli w ręku zapalone fa- 
noi, które płonąc nad ich głowami czerwonem 
światłem, oświetlały tłum  cały hałasujący i poru­
szający się gorączkowo. Sm ugi ciemnego dymu, 
pozostałego od palących się fanoi, niby jiucioś 
węże olbrzymie wiły się w powietrzu, nad gło­
wami Ateńczyków, ku miastu zwracając swoje 
łby cz*rne, a ku Akropolowi płomienne, cztrwo 
ne ogony.

Tłum  ów zatrzym yw ał się chw ilam i, a w tedy 
nastaw ała c isza , pośród  której rozlegał się 
dźwięk trąby ... i Znowu cisza, niby k toś m ów ił 
do ludzi.

—  Coś się ważnego stało — wtrącił Trazym a­
chos.

— Dowiemy się zaraz —  dodała Trazykleja.
W  kwadrans może potem cały tłum był już

o kilkadziesiąt kroków od domu Trazyklei.

Przodem  jego podążał h e ro ld , i zatrąbiwszy 
na cztery strony, m ów ił:

—  Obywatele a teńscy ! Persowie przysłali do 
nas posłów  z żądaniem : ziem i i  wody' Jeszt ie  
nigdy barbarzyniec nie * wracał °ię z takiem żą­
daniem  do Ateńczyków, mężczyźni i niew iasty!.. 
Biada wam. jeśli nie uczujecie tej zniewagi, któ­
rą Persowie ciskają wam w oczy!... Przygotujcie 
tarcze i m iecze! Niech barbarzyńcy przyjdą do 
nas sami i zażądają ziemi i w ody!

Słuchając hero lda , żadei ze sto jących wśród 
kolum n propilejonu, p rzez chw ilę  słow a przem ó­
wić nie mógł- Usta im  zam k n ę ła  zuchwałość bar­
barzyńców  i niepew ność.

—  Twoi P f r*»owie, Sokratesie, z obłoków so- 
sz]j — zauważyła Trazykleja.

Kroton i Trazym achos milczeli.
—  I cóż uyślicie robić teraz, o najmędrsi ?—- 

zwrócił się do nich Sokrates.
—■ Nie wiemy jeszcze. A ty ?
— J a  wiem. W yostrzę miecz ojcowski, kupię 

nową tarczę , wdzieję podróżne sandały i pójdę 
bic się z Persam i. _

— Ależ mówią —  rzekł T razym achos, — że 
ich takie mnóstwo, że tarczami zakryją nam 
słońce.

—  Ja  nie potrzebuję wiedzieć, Trazymachu, 
il i ich je s t; w iem , ie  mam  spełnić obowią­
zek

K O N I E C .
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Rzućcie pauuwie okiem na to, co tam zrobiuno 
L ikw idacja wojenna pierwszego cesarstwa pochło­
nęła jeden miliard 400 rrO ionów ; wojny pierwszej 
restauracyi jeden m ilia rd ; pierwsze wojny dru­
giego cesarstwa dwa miliard} 300 m ilionów; osta­
nia wojna z Niemcami poch oneła wreszcie 9 mi­

liardów 228 milionów.
Inne wydatki pomijam. Zabrano 16 miliardów. 

Jak  prędko powetowano skutki wielkiej wojny, 
jakiemi środkami wyrównano kolosalne uszczerbki 
w majątku narodowym, na jakiej stopie postawiono 
siłę zbrojną! Przy tem wszystkiern widzimy, iż 
tamtejsze stosunki kredytowe cały świat w podziw 
w praw iają; ostatnia pożyczka państwowa przed 
dwoma laty została kilkakrotnie pokrytą, że na 
600 czy 700 milionów złr., których potrzebowano, 
subskrybowano koło 14 miliardów. Przepatrzmy 
się ostatniej pożyczce rosyjskiej, Gzy nie przypu­
szczacie panowie, że do tych ezultatów, jako je­
dna z głównych dźwigni całej polityki ekonomi­
cznej, nie przyczyniła się także polityka na polu 
budowli w odnych?

Wiadomo to każdemu we Francyi, nie wątpi 
nikt o tem. M ilia^J- jakich użyto na inw estycje  
w budowlach wodnych, umożliwiły osiągnięcie
takiego celu.

Sądzę, ie  m °że zbliża się teraz czas , gdzie i 
u nas w tym względzie na inne drugi się 
w stąpi-

Z najwyższego miejsca odezwano się do ludów 
Austryi, do członków p a rlam en tu , aby inne wa­
żne i choćby najważniejsze zadania powstrzyma­
no n i chwilę i aby się na poln ekonomieznem 
koncentrowano. Jeśli ta polityczna pauza ma 
mieć sens jakiś, to czas jest rzeczywiście do tych 
zadań przystąpić. Trzeba tutaj wyrównać wiele, 
co się zaniedbało. Lata całe przeszły na samych 
reform ach fiskalnych. Napełnianie worka pań­
stwowego było głównem zadaniem parlamentu.
0 podniesieniu sił ludów i krajów nie myśla­
no wcale. Wszystkie kraje ucierpiały na tem.

Na polu ekonomiczuern dojść można do zgo­
dy, jak na żadnem innem. Sądzę, że parlam ent 
okaże się zgodnym, a wtedy cieszyć się może­
my uadzieją, że rząd spełni swą powinność. Są­
dzę, że cza» ten zbliża się teraz może, gdzie 
spełnione zostaną rzeczywiście poprzednie przy­
rzeczenia, że zbliża się czas, gdzie o wzmocnie­
niu ekonomicznych sił Austryi ca prawdę się 
myśli i spodziewam się, że nie zapanuje brak 
decyzyi, że omijając trwożliwie większe zadanie
1 w fałszywej oszczędności czasu tego się nie 
zmarnuie. N atura stosunków w Austryi ułatwia 
ogromny postęp i rozwój.

Wnioski co do systematycznej regulacyi rzek, 
które w formie rezolucy/ postawiono, są wy­
sokiej Izbie znane, — nie są one nowe; proszę 
wysoką Izbę, aby nie tylko uchwaliła drobne po- 
zycye budżetu, lecz aby poważnie przyjęła rezo- 
lucye, postawione przeżeranie i przez p. M engera, 
aby przystąpiła do kwestyi regulacyi, do umo­
żliwienia żeglugi na rzekach i do inuych zadań, 
jakie nas czekają, do budowy kanałów i t. p.

Mojem zdaniem , -przeciw projektowi kanału 
między Dunajem, Morawą, Odrą i Wisłą, tudzież 
przeciw systematycznej regulacyi rzek, zwłaszcza 
najszkodliwszych, żadna strona .nie wystąpi. Ale 
też nie trzeba przesadzać w żądaniach, nie roz- 
aoorzać. pojęcia „powszechnej regulacyi rzek '1 po­
za granice możliwości i przynajmniej na razie 
nie występować z projektami budowy kanałów 
zbyt trudnych.

Mamy też i my własńb dawne projekty; ma 
my jeszcze z czasów józefińskich ważną kwestyę 
połączenia D niestru z W isła i uznano ją za nie­
szczególnie trudną. Ale nie nalegamy o to. Prze- 
dewszystkiem regulacya rzek! Potem  przyjdzie 
czas na inne także zadania, będzie można w Au­
stryi utworzyć sieć dróg wodnych, nie pośle­
dniejszą od sieci niemieckiej i francuskiej i doj­
dzie się też w Austryi do tych wyników ekono­
micznych, które tam nieochybnie okazać  się m u­
siały. Proszę jeszcze raz, przyjmijcie pp. moją 
rezolucję. (Braw a; tntnoea odbiera gratulacye .)

Z Rady państwa.

Wczoraj toczyły się w Izbie puselskiej ożywione 
rozprawy nad rozdziałem „ m i n i s t e r s t w o  w y ­
z n a ń  i o ś w i a t y ,  z a r z ą d  c e n t r a l n y * .

W uzupełnieniu wczorajszych wiadomości tele­
graficznych dodać należy, że m inister G a u t s c b  
w dłnższem przemówieniu odpowiedział między 
innem i także na uwagi sprawozdawcy co do i n- 
s p e k t o r ó w  o k r ę g o w y c h  w G a l i c y i .  T ru ­
dności, jakie pod tym względem w Galicji zacho­
dzą, są administracyi szkolnej znane, która też 
starała się ostatniemi laty ile możności uczynić 
zadość uprawnionym życzeniom kraju. M inister 
powołuje się jako na owoc kilkuletnich w tym 
względzie usiłowań rządu, że „w o s t a t n i c h  
l a t a c h 11 zwiększono liczbę inspektorów aż o 
s z e ś c i u  (sic /) i że kredyt odnośny podwyższono 
prawie o 26.000 złr. Stanowisko rządu w tej 
kwesty} znane jest Izbie z projektu do ustawy, k tó­
rej dotąd nie załatwiono. Projekt ten zgadza się, 
o ile ministrowi wiadomo, najzupełniej z życze­
niami Galicji.

Odpowii łając na zarzut Masaryka, jakoby w gi­
m nazjach  za mało uczono historyi naturalnej, za­
uważył minister, że gimuazya mają zadanie sa­
moistne i dążą do wykształcenia ogólnego, a nie 
są w ścisłem słowa znaczeniu szkołą przygoto­
wawczą do uniwersytetów.

Co się tyczy kwestyi k s z t a ł c e n i a  k o b i e t ,  
to m inister przyznaje, że administracya szkolna 
na tera polu nie jedno ma jeszcze do załatwienia. 
Lecz postępować tu trzeba ostrożnie, nikt bowiem 
nie będz e żądać, aby system dzisiejszych zakła­
dów męskich zastosować bez zmiany w zakładaj h 
żeńskich. Kwesfya przypuszczenia kobiet do szkół 
ś r e d n i c h  jest w gruncie rzeczy dla ministra 
sympatyczną. Najbliższem, a zarazem nąjwyższem 
zadaniem administracyi szkolnej na polu wykształ­
cenia kobiet musi pozostać, aby kobieta była wy­
chowawczynią swych własnych dzieci. M inister 
godzi się na to, że kobieta posiada • uzdolnienie 
także do zadań innych, niż je spełnia dzisiąj, 
przypuszcza, że zwłaszcza w umiejętności leczenia 
oddaliby mogła kobietom ważne usługi, —  lBcz 
ostatecznie rozwiązanie tej kwestyi nie laty w ob­
rębie obowiązków ministra oświaty.

W  dalszym ciągu rozprawy przemawiali posło­
wie : L u z z a t o , C a m p i  i B a r e n t h e r

Ostatni z nich położył nacisk na popierauie 
sztuk pięknych, podnosząc bardzo słusznie, iż pań­
stwo, zamiast wydawać 60.000 złr. na premie 
wyścigowe i popierać przez to namiętność do 
gry zrobiłoby lepiej, gdyby tę kwotę przeznaczy­
ło na popieranie talentów  artystycznych. W re­
szcie wykazywał ten mówca potrzebę ochrony 
własności literackiej i artystycznej.

Pos. b  a r  w i ń s k i uskarża się na brak nad­
zoru szkolnego w Galicyi, czego powodem są 
zbyt wielkie okręgi szkolne. Mówca więc żąda 
aby inspekturowie okręgowi uwolnieni bogdaj zo­
stali od czynności administracyjnych. Nadto do­
maga się większego uwzględnienia języka ruskie­
go na konferencjach okręgowych.

Po zamknięciu dyskusji przemawiał pos. A d a ­
m e k  jako mówca generalny contra i wyrażał ubo­
lewanie, że rząd za mało popiera sztukę czeską. 
Życzy on sobie nastania pokoju w sprawach na­
rodowych w zakresie szkoły, co jednak bez ró ­
wnouprawnienia narodowego przeprowadzić się 
nie da. Byłby czas najwyższy, aby rząd rozważył 
dokładnie, czy austryaeka idea państwowa może 
być wzmocnioną przez poliryke, przez którą pes- 
symi7m wśród słowiańskiej ludności, wiara w bez­
skuteczność walki o słuszne prawa w najgłębsze 
warstwy się przedziera. Wobec polityki, która do 
takich doprowadza rezultatów, zajmować musi tak 
mówca, jak jego stronnictwo, stanowisko opozy- 
cj ine ,i nie mogą zaniechać walki przeciw rządo­
wi. (Żyw e oklaski Młodoctećhóui).

Pos. S u e s s jako generalny mówca pro  pole­
mizuje z Kalteneggerem , który gorszył się nagie- 
mi posągami Apollina. Przedstawienie pięknego 
ciała ludzkiego, jak je  natura stworzyła, nic dzia­
ła  demoralizująco; przeciwnie, na zmysły działa­
ją postacie na wpół nagie, ponętne. Gdyby p 
K altenegger miał słuszność, to przedewszystkiem 
trzebaby zamknąć niedawno otwarte historyczne 
muzeum sztuki. P. K altenegger łam ał sobie gło­
wę nad tem aby naukę Darwina trzym ać zdała 
od szkoły. Jeżeli się znalazł modus vivendi mię­
dzy zapatrywaniami Galileusza a kościoła, to znaj­
dzie się modus vivendi i teraz z Darwinem.

Co do s t u d y ó w  k o b i e c y c h  w zakresie 
szkół średnich jest mówca tego samego zdania, 
co minister. Sama natura przepisała kobiecie jej 
obowiązki a odciąganie kobiety od tych obowią­
zków jest błędem przeciw naturze, jest pogwał­
ceniem fizycznego rozwoju pókoleó. (O klaski z le­
wicy).

W dłuższym, pełnym trafnych pomysłów wy­
wodzie, omawia p. Suess dzisiejszy kierunek na­
uki w szkołach wyższych.

Posiedzenie przeciągnęło się do godziny 3 mi­
nut 50.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 4 listopada. 

Otwarcie tegorocznej sesyi delegacyj wspól­
nych nastąpi dnia 9 bm. Obrady Izby poselskiej 
nie doznają wprawdzie przerwy, postępować bę­
dą jednak zawsze znacznie powolniej. Z komisyj 
w etanie L,m obradować będz b jedynie tylko ku 
iu:śy;: budżetów ."a Dba sama zbierać się będzie 
tJufO w  dniach wolnych od obrad w plenum i 
w komisyach delegacyj wspólnych. Mimo to za­
kotwienie budżetu przed świętami Bożego Naro- 
dzeiiia zdaje się być pewnem.

Trybunał państwa w sprawie posła P u r g- 
h a r t a  wydał orzeczenie, które zasługuje na u- 
wagę. Poseł ten Dył dyrektorem szkoły rolniczej 
w B u d z i e j o w i e a c h .  W ybrany posłem do 
Rady państwa zawiadomił o tein kuratoryum  szkoły 
• czeski wydział krajowy i prosił o udzielenie mu 
urlopu Zanim załatwiono tę jego prośbę rozpo­
częła się pierwsza sesya Rady państwa, a P  u r g- 
h a r t  udał się do W iednia i przez całą sesyę 
nie wrócił do szkoły. Następstwem tego było o- 
rzeczenie dyscyplinarne wydziału krajowego, któ 
rem usunięto posła z posady dyrektora i odebra­
no mu płacę. Na skargę P u rgharta  orzekł obe­
cnie trybunał państwa że przez orzeczenie to 
nie naruszono praw konstytucyjnych. W edług 
trybunału państwa, przepis ustawy, iż urzędnicy 
publiczni, wybrani do Rady państwa, nie potrze­
bują urlopu z powodu oddalenia się celem wy- 
pełnienia obowiązków poselskich, nie ma zastoso­
wania w tyra wypadku, ponieważ szkoła rolnicza 
w Budziejowieach, której nie założono i nie u 
trzymuje się z funduszów państwa lub kraju, nie 
ma charakteru szkoły publicznej i jest tylko szko­
łą przez kraj subwencjonowaną. Ustawy zasadni­
cze nie mogą być natomiast analogicznie stoso­
wane do wypadków, wyraźnie w nich nie wy­
mienionych.

Pogłoska, jakoby rząd zamierzał rozwiązać sejm 
czeski, aby przez to umożebnić wielkiej własno­
ści uzyskanie większej liczby mandatów, wydaje 
nam się wprost niewiarygodną. Doświadczenie do­
tychczasowe dostarczyło chyba dosyć dowodów, 
że nowe wybory pomnożyć mogą tylko zastępy 
Młodoczeohów, a nigdy nie wypadłyby na ko­
rzyść zwolenników ugody. Rząd wie o tem i dla­
tego przypuścić nie można, aby puszczał się na 
nowe eksperymenta.

Charakterystycznym jest głos staroczeskiej Po- 
litik, ktoiy wzywa posłów z wielkiej własności, 
aby w Radzie państw a zbliżyli się do Młodocze- 
chów. Słusznie zauważa ów dziennik, że sprawy 
narodowe mogą ucierpieć na te m ; że posłowie 
czescy nie działają wspólnie. Politik  życzy sobie 
zatem, aby obie grupy starały się 0 porozumie­
nie i przestrzega wielką własność, że chcąc mieć 
znaczenie w narodzie, znać i popierać musi żą­
dania większości narodu. Połączenie się posłów 
czeskich w Radzie państwa nie pozostałoby bez 
wpływu i na stosunki w sejmie czeskim, a wte- 
dy szanje_ngody_spa.i}yby j eszez9 bardziej.

Z  pobyli* m inistra  Delianotoa to Królestwie 
Polakiem.

M inister uświatj hr. D e 1 i a n o w , który ob­
ją ł tekę m inisterską po spoliczkowanj m S a b n- 
r o w i e  i dotychczas bez przeszkody ją  piastuje, 
odbywał w ostatnim  czasie rewizyę stosunków 
szkolnych w Królesrwie Poiskiem — i znalazł 
że to, co w kołach petersburskich mówiono o
kuratorze warszawskiego okręgu naukowego 
A p u c h t i n i e ,  o jego uietaktownem postępo­
waniu i bezrozumnie jątrzącej polityce szkolnej— 
że wszystko to bajki; że szanowny diejatiel w ar­
szawski ściśle trzyma się ustawy i działa najzu­

pełniej w duchu intencyj w ładzyjęentralnej. — 
wszystko zatem w stosunkach szkolnych K róle­
stwa Polskiego prowadzone jest wzorowo i ta; 
nadal pozostać powinno. Postanowił tedy rosyj­
ski m inister po powrocie do Petersburga oczy­
ścić pana Apuchtina od wszelkich zarzutów i 
przedstawić go jako najgorliwszego i najrozu­
mniejszego poplecznika systemu rządowego w 
Kongresówce. Poznał swój swego !

W arszawski Dniewnik przytacza ciekawy m o­
ment z rew izji m inistra Debanowa, mianowicie 
z jego pobytu Puławach, przechrzczonych na No 
wą Aleksandry?- Przy zwiedzaniu puławskiego 
instytutu rolniczego minister zwrócił się do m ło­
dzieży z przemową) która wcale niepochlebne daje 
świadectwo o jego takcie i roztropności. Przypo­
mniał on w s^ej mowie ostatnie rozruchy s tu ­
denckie w Puławach, wywołane zbawienną d z i a ­
łalnością Apuchtina, i tak dalej mówił :

„Ubolewam bardzo, że nie znalazłem w insty­
tucie zupełnego kompletu słuchaczów: bywało 
ich dawniej 280, a obecnie jest mało co 
więcej nad 6 0 1 cóż się stało z pozostałymi ? Zo­
stali relegowani i wydaleni, a wielu przez chęć 
okazania swojei solidarności z relegowanym:, jak 
to widać z wniesionych przez nich próśb, sami 
opuścili instytut. Jakież są przyczyny tego dzi­
wnego objawu? Przyczyny lo żą  w tem, że  re le ­
gowani, uwolnię** tudzież ci, którzy w roku 
1890 prosili o uwolnienie, zamiast słuchać wska­
zówek zwierzchności i profesorów, dobrze im ży­
czących, poszli z5' radami nasuniętemi im z zew­
nątrz przez występnych i zepsutych agitatorów. 
A teraz ciż sami ludzie, którzy w zaślepieniu 
nie chcieli nawet słuchać rad prawdy i dobra, 
zwracają się i ń° mnie i do kuratora okręgu 
naukowego z najpokorniejszami i nawet poniża- 
jącemi prośbami, w których błagają o przyjęcie 
ich napowrót do instytutu i usprawiedliwiają się 
tem, że w zaw ierzeniach przyjmowali tylko b ier­
ny, lecz nie czynny udział. Zapominają oni o 
tem, że samo niepoddanie się rozkazowi: rozejść 
się, kiedy dzierżący władzę tego żąda, jest zu­
chwalstwem i jako takie, z zasad obowiązku nie 
może być cierpj&aem. Przebaczyć takim niepo­
słusznym, ulegając popędowi serca nie można, 
bo oni szkodliwie oddziaływają i na innych ko­
legów".

W końcu minister dla pocieszenia relegowanych 
studentów, pozbawionych możności kształcenia 
się i zwichniętych w dalszem życiu, nazwał wa- 
ryatami, rzucającymi się w małej garstce na tak 
potężny rząd i raz jeszcze powtórzył, że im 
przebaczyć nie można. Tak przemawia rosyjski 
m inister do młodzieży szkolnej.

Z  Niemiec.
W edług doniesienia różnych dzienników roko­

wania nad zawarciem traktaktów handlowych 
między Niemcami i Austro-W ęgram i z jednej, a 
Włochami z dmgiej strony, zostały już ukoń­
czone. Pozostało tylko ułożyć ostateczne brzmie­
nie i ująć je W paragrafy. Do Monachium, gdzie 
te rokowania się odbywają, przybyli już pełnomo­
cnicy, upoważnieni do podpisania tych traktatów. 
Jeżeli tak jest, -  a wątpić o tem nie można, — 
wówczas należy przypuszczać na pewne, że te 
. -aktaty już wkrótce będą przedłożone parlam en­
tom do uchwale iia. r łiwiia ta będąie wszędzie 
ciekawą i bardzo ważną cźt w Wiedniu i Peszcie, 
czy w Rzymie, czy w Berlinie, a!e najwięcej cie­
kawości obudzi w Berlinie, bo ifl prawdopodobnie 
objawi się najsilniejsza opozycya przeciw tym 
traktatom — pod przewodnictwem ks. Bismarka 
którego przybycia na sesję  spodziewają się pra­
wie na pewne. Od niego pochodziły i pochodzą 
natchnienia niektórych dzienników, nieprzychylne 
traktatowi Niemiec z Austro-W ęgrami, on n a ­
zwał ten traktat haraczem Niemiec na rzecz A u­
stro -W ęgier, chociaż dotąd niewiadomo, o ile 
Niemcy w tym traktacie zniżają cło od produ­
któw ziemiańskich zagranicznych, i jakie nawza­
jem otrzymują usjępstwa. N a wszelki wypadek 
zawarcie traktatu Jest dowodem, że Niemcy na 
polu ekonomiczne130 zmieniają zupełnie kierunek, 
jaki wprowadził ks- Bismark.

W  Berlinie dn- 1 b. m. odsłonięto uroczyście 
pomnik Begasa Pa^ studnią na placu zamkowym. 
Na tej uroczystość* był -cesarz i przemówił bar­
dzo życzliwie do naczelnego burm istrza Forcken- 
becka, któremu daWn'ej wcale nie sprzyjał i dłu­
go się ociągał z ^ S ie rd z e n ie m  ponownego jego 
wyboru na burm lS*;rza- Dzienniki liberalne uża­
lają się, że podczaS tej uroczystości polieya odsu­
nęła daleko zgroH,a(ozoną publiczność od miejsca, 
gdzie był cesarz, czego dotąd nigdy nie by­
wało. Pisząc o teJ® P^ow nyw ają te dzienniki sto­
sunki praskie z rosyjskiemi i z przekąsem wyra­
żają się o tem postępowaniu policyi.

Konafea Pokoju to Rzymie.
Wczoraj w p jlJ ńnie zebra ł się w Rzymie kon­

gres pokoju z c ^ 0I1*tew w szystkim  pai lamentów. 
Jest to trzecie ta ra n ie  tego rodzaju. Pierwszy 
pomysł pochodzi członków angielskiej Izby
gmin, którzy w 1887 odezwali się do pre­
zydenta Stanów ^Jednoczonych Ameryki północ­
nej za za ła tw i#16® międzynarodowych sporów 
w sądach rojenćczych. Pomysł ten znalazł zwo­
lenników i nast{Pne8o roku odbyła się pierwsza 
przygotowawcza houfereneya członków parlam en­
tu angielskiego i i^rancuskiego, poczem w roku 
1889 odbył się pi6rwazy kongres w Paryżu. Na 
tym kongresie uchwalono zalecić wszystkim pań­
stwom, aoy w traktatach między nar od wy ch umie­
szczały artykuł, obowiązujący do przekazywania 
ewentualnych zatarSow sądom rozjemczym- Drugi 
taki kongres zebU*̂ . 81§ w roku 1890 w Londy­
nie. Uczestników zi 6Chało się znacznie więcej ze 
wszystkich stron sw*ate. Trzeci odbywa się obe­
cnie w Rzymie.
£3̂  Według rozpoWSz®chnionego przekonania, takie 
zjazdy członków Pa‘ â®entów różnych państw, 
rozprawy ich i narady powinny wywierać łago­
dzący wpływ na usposobienie i zapobiegać tema, 
by stosunki międzynarodowe nie były traktowa­
ne w rozdrażnieniu i goryczy. Atoli cel ten da 
się osiągnąć jedyn.’e P°d warunkiem, jeżeli mię­
dzy przedm iotam i postawionemi na porządku 
dziennym narad kogresu. mg, żadnych kwe- 
styj spornych pod względem międzynarodowym 
i drażliwych. Jedną z takich kweBtyj jest alzacko- 
lotaryngska, —  ° na została niezręcznie poroszo­
na przez senatora Bonghfego i to o mało, że nie 
zniweczyło całego kongresu; dopiero ustąpienie 
Bonghi’ego z komitetu urządzającego i usunięcie swej 
kandydatury do przewodniczenia w kongresie po­

prawiło widoki powodzenia. Podobne zapatrywa­
nie jest także na iane sporne — narodowe sp ra­
wy ; kongres ma zamiar zupełnie ich nie poru­
szać, bo jest obawa, że z pokojowego — stałby 
się wojowniczym i wywołałby skutek wręcz 
przeciwny temu, jaki jest zamierzony. Czy wobec 
tego można się spodziewać jakich wydatnych 
skutków z kongresu,. to rzecz bardzo wątpliwa.

Z  Serbii.
W edług wczorajszych depesz z gabinetu serb­

skiego ustąpił nie sam m inister skarbu Wuicz, 
ale i dwaj jego koledzy: m inister robót Welimi- 
rowicz i minister oświaty Nikolicz. Jednak  —  jak 
się zdaje — na tem jeszcze nie koniec, bo praw ­
dopodobnie ustąpi m inister spraw zagranicznych 
Georgiewiez, bo słychać, że tekę tego m inister­
stwa ma objąć prezes gabinetu Paszic, skoro się 
znajdzie odpowiedni zastępca po Wuiczu, bo P a ­
szic objął ją tyluo tymczasowo. C zy-się uda w 
stronnictwie radykalnem znaleść odpowiednich 
kandydatów do trzech opróżnionych ministerstw  
to bardzo wątpliwem. Sam Paszic, prezes gabi­
netu i kierownik stronnictwa radykalnego — jak 
słychać — ma zamiar ustąpić i objąć najważ­
niejsze dla Serbii poselstwo przy dworze w P e ­
tersburgu. Tak te zmiany w gabinecie, które się 
już stały, jair i te, na które się zanosi, świadczą 
wymownie, że całe strounictwo radykalne prze­
bywa obecnie wielkie przesilenie.

Kronika.
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Z „Sokoła11. Otrzymujemy pismo następujące: 
Ponieważ rozmiary sali naszej nie pozwalają na ró­
wnoczesne ćwiczenia wszystkich ówiczączych człon­
ków Towarzystwa w poniedziałki, środy i piątki, 
przeto ustanawia się równorzędną drugą godzinę dla 
członków starszych.- Ćwiczenia te odbywaó się będą 
we wtorki, czwartki i soboty od godziny 7— 8 wie­
czorem. Godziny ówiczeó uczniów i uczennic Towa­
rzystwa pozostają na razie niezmienione, a to u- 
czniów w poniedziałki, środy i piątki od 6— 7, zaś 
uczennic we wtorki, czwartki i soboty od 6 — 7 wie­
czorem. —  K azim ierz Haczewski, naczelnik „So­
koła11 krakowskiego.

O konwencie 00. Dominikanów w Krakowie 
od jednej z czytelniczek naszego dziennika otrzymn- 
jemy następujące pismo ;

„W klasztorze 00. Dominikanów Niemcy osią­
gnęli, czego pragnęli, przedostatni bowiem Polak, 
kapłan, który zużywał wiszystkie swoje siły, aby 
pokryó brak księży Polaków w swym zakonie, zo­
stał przeniesiony, bo zawadzał". S. I .

Radzibyśmy bardzo otrzymać wiarogodne zaprze­
czenie tej wiadomości, —  dodajemy wszakże, iż na 
brak księży Polaków w zamożnym tym i niegdyś 
wiele dobrego świadczącym ludności Krakowa zako­
nie, słyszymy bardzo często narzekania.

Organy w kościele św. Łazarza w Krakowie. 
Magistrat krakowski wezwał przełożoną Sióstr Miło­
sierdzia przy szpitalu św. Łazarza w Krakow.e, 
ażeby przy organach w kościele św. Ła,:-rza zapro­
wadzono normalny tou muzyczny, według kanmrto- 
au. państwowego, oznaczonego przez ministerstwo 
oświaty. To wozwanle magistratu p r z e d ło ż y ł  dyrek­
tor szpitala Wydziałowi' ktajowomn, ponieważ utrzy­
manie murów i nieruchomych części kościoła św. 
L.„zarza ma się odbywać kosztem funduszu szpitala 

św. Łazarza. Wydział krajowy postanowił wstawić 
do preliminarza wydatków tego szpitala na r. 1892 
kwotę 400 złr. na naprawę i nastrojenie organów.

Na koncercie Towarzystwa muzycznego, zapo­
wiedzianym na piątek 6 1. m. w sali „Sokoła", od­
śpiewa Myszuga arye z „Fausta" Gounoda, „Hugo- 
notów" Mayerbeera, „Halki" i „Strasznego dworu" 
Moniuszki i pieśni: „Mój świat, gdzie ty" Campany 
i t. p. P. Domaniewski odegra „Fantazję węgierską" 
jiszta z tow. orkiestiy, P Stingl melodyę hebrajską 
„Kol Nidrey" Btuoba. Dopełnia programu Uwertu­
ra z op. „Sakuntata11 Goldmarka, na orkiestrę. —  
Początek o godz. ?7e wieczorem. Bilety sprzedaje 
wyłącznic księga nia S. A. Krzyżanowskiego.

z teatru. P. Lucjan Kwieciński, jeden z najbar­
dziej utalentowanych i sympatycznych artystów tea­
tru lwowskiego, wystąpi gościnuie w przyszłym mie­
siącu na naszej scenie w kilku swoich rolach. Pierw­
szy występ odbędzie się 15 grudnia b. r.

Koncert z samych oryginalnych ukraińskich kom- 
pozycyj —  takich kompozytorów jak Łyseóko, ru- 
„kim Chopinem zwany, prof. Wachnianin i iuni — 
przygotowuje Towarzystwo „Akademiczna Hromada" 
z „Lwowskim Bojanem" na poniedziałek d. 9 b. m. 
Koncert ten będzie prawdziwą uoztą artystyczną dla 
miłośników muzyki ukraińskiej. Chóralne utwory 
„Skorbni dumy", Putpourri z ukraińskich pieśni 
Łyseńki, „Nasza iyśń“ Wachnianina, oraz produk- 
cye solowe, wypełnią nader zachęcający program.

Ze stacyl ratunkowej. Onegdaj wieczorem zgło­
sił się do stacyi po ratunek I. J., wyrobnik z raną 
na ręce prawej. Wczoraj wezwano pogotowie na 
Kleparz do I. K., wyrobnika, leżącego na ulicy w 
stanie bardzo osłabionym. Odwieziono go do szpita- 
a św. Łazarza, Zgłosił się do stacyi Wł. U., kon­

duktor kolejowy ze złamanem prawem ramieniem. 
Po założeniu opatrunku odwieziono chorego do szpi­
tala. Wczoraj również przyprowadzono St. Z., doróż- 
karza z raną na ozole, powstałą wskutek upadnię- 
cia w stanie nietrzeźwym. Opatrzono go odpowie­
dnio.

Nie potrzeba chyba słów na wykazanie dobro­
dziejstwa, jakie stacya ratunkowa świadczy ubogiej 
ludności miasta, najwymowniej dowodzą tego bo­
wiem fakta.

Z Towarzystwa muzycznego. Na posiedzeniu 
wydzis.łu Towarzystwa muzycznego w Krakowie, od­
bytem d. 3 Lm. pod przewodniotwem prezesa Dra 
Kasparka, przyjęto do wiadomości sprawozdanie z da­
nego w tym sezonie wieczorkn i koncertu, uchwalo­
no według przedłożonego przez podskarbiego preli­
minarza budżet dla Towarzystwa i konserwatorynm 
na r. 1892, zatwierdzono przedłożony przez sekre­
tarza projekt sprawozdania rocznego dla mającego 
się odbyć zgromadzenia ogólnego członków. Wresz­
cie zastanawiano się nad sprawą założenia związku 
krajowych Towarzystw śpiewackich i poruczono oso­
bnej komisyi poczynienie pierwszych w tym wzglę­
dzie kroków.

Uczona Polka. Przez kilka dni gościła obecnie 
w Kijowie pani Malwina O g o n o w s k a ,  profesorka 
literatury słowiańskiej i polskiej przy nniwersytecie 
w Bolonii. Pani Ogonowska opuściwszy kraj naez 
przed 28 prawie laty, wespół z chorym naówczas 
małżonkiem, śp. Hieronimem Ogonowskim, byłym

sędzią pokoju w powiecie btrdyczowskim, po odbj" 
ciu studyów i objęła katedrę literatury słowiańskiej 
i polskiej przy uniwersytecie bolońskim, i uzysl'»W' 
Bzy wskutek Btaraó w ambasadzie rosyjskiej, bj‘ 
łego ministra prezydenta włoskiego p. Crispi, ino* 
żność powrotu do kraju, przed piętnastu miesiącami 
przybyła w strony rodzinne dla czasowego odpo* 
czynku i poratowania zdrowia. Obecnie przed po* 
wtórnym wyjazdem zagranicę przez Lwów, Kraków 
do Włoch, formalności paszportowe ściągnęły znaną 
literatkę do Kijowa. Pani Ogonowska opracow:dj» 
obecnie histeryę literatury polskiej dla Włochów, 
jednocześnie prowadzi korektę napisanego po włosku 
dzieła o Polsce, przez zmarłego przed paru łaty 
znanego miłośnika i znawcę rzeczy polskich Corren- 
tiego.

Zmarli. Maciej M r o c z k o w s k i ,  obywatel m 
Krakowa, więzień stanu z r. 1846 i 1818, urodzo- 
ny w r. 1813, zmarł w Krakowie.

Wydział Towarzystwa wzajemnej pomocy słu­
chaczów krajowej szkoły gospodarstwa lasowcgo w« 
Lwowie uprasza wszystkich byłych słuchaczów te­
go zakładu, jakiekolwiek oni obecnie stanowiska zaj* 
mu ją, o dokładne podanie miejsca swego pobytu, tf 
jaknajkrótszym czasie. Zgłoszenia adresować należy1 
T. Chołoniewski, zastępca przewodniczącego, Lwów, 
ulica Kopernika 1. 19.

Straż policyjna wojskowa we Lwowie z duiem
1 b. Bk, »wlęk8*oną została o 8 j  hi4si

Chrzanów, 26 października. (Kor. N. Reformy)- 
W  mieście naszem istnieje od dwóch lat Kółko rol­
nicze, które obok sklepiku positda tukże czytelni?! 
wyposażouą w książeczki, oraz oztery pisemka lo­
dowe. Człoukowie Kółka schodzą się w każdą nie­
dzielę dia wspólnego ozytania gazetek 1 książeczek, 
które także wypożyczali do domów.

Gdy jednakże obecnie przeczytano wszystkie ksią­
żeczki, a brak świeżych dotkliwie uezuwaó się da­
wał, udano się za staraniem proboszcza ks. Włady­
sława Głębockiego do krakowskiego Towarzystwa 
oświaty Indowej z prośbą o pomoc i założenie czy­
telni ludowej dla rozszerzenia zakresu czytelni ju i 
istniejącej także po za Kółko rolnicze. W  dniu 25 
października b. r. odbyło się uroczyste otwarci* 
czytelni ludowej w Chrzanowie.

W sali szkolnej, na ten oel przeznaczonej, zebra­
ło się liczne grono mieszczan i młodzieży płoi oboj­
ga. W zebraniu uczestniczył także starosta p. Zy­
gmunt Rogojski, oraz grono nauczycieli szkoły mę­
skiej, a przewodniczył i zagaił ks. Władysław Głę­
bocki. Wytłumaczywszy ważność i znaczenie zebra­
nia w podniosłych wyrazach wezwał ks. proboszcz 
obecnych do szukania prawdziwej i zdrowej oświa­
ty. Kierownictwo czytelni powierzył ks. proboszcz 
p. Urbańczykowi, który dotąd przy pomocy p. Pio­
tra Łączki gorliwie zajmował się sprawą Kółka rol­
niczego i czytelni.

Następnie przemówił kierownik czytelni p. Fran­
ciszek Urbańczyk, inżynier Rady powiatowej, wyja­
śniając znaczenie, cel i działalność Towarzystw o- 
światy ludowej i doniosłość czytelń Indowych, oso­
bliwie ze stanowiska i potrzeb mieszczaństwa, craz 
zaznaczył gorliwą opiekę i gotowość wydziału kra­
kowskiego Towarzystwa oświaty ludowej w założe­
niu czytelni. W końcu kierownik szkoły męskiej p- 
Wawrzyniec Czupka skreślił życiorys uczonego świę- 1 
tego, z rodu mieszczanina, św. Jana z Kent.

Wydziałowi krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej znraąd -eayiuiui w im ieniu swojein i czytel­
ników składa podziękowanie.

Zmiana okręgu. Gmina i obszar dworski Mar­
kuszowa z dniem 1 stycznia 1892 r. zostaną wy­
łączone z okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie, 
tudzież sądu obwodowego i starostwa w Rzeszowie, 
i woielone będą do okręgu powiatowego w Fryszta­
ku, tudzież sądu obwodowego i starostwa w Jaśle.

Z Izby sądowej. Przed sambotBkim trybunałem 
karnym rozpoczęła się rozprawa przeciw kupcowi 
zboża Wolfowi Sandauerowi i tegoż faktorowi Lei- 
zerowi Żupnikowi o lichwę. Sandaner wybierał swoje 
ofiary z pośrod włościan, wyzyskując ich nieświa­
domość i niaopatrzność, a przystępywał do swych 
opt rai yj finansowych z wyrafinowanym sprytem. Ni* 
dawał on pieniędzy tytułem zwykłej pożyczki, ale 
zakupywał u włościan zboże, zazwyczaj na pnio 
jeszcze stojące, a czasami niezasiane jeszcze. Zakir 
pywał jednak zawsze więcej, aniżeli ów włościan 
w ogóle z gruntu swego mógł zebrać, a czynił to 
z rozmysłem. Nieopatrzny wieśniak sprzedawał wię­
cej, aniżeli mógł się z ziemi spodziewać, w przeko­
naniu, że zawiera dobry interes. Lecz gdy przyszedł 
termin dostawy zboża, nie miał ani zboża w odpo­
wiedniej ilości, ani pieniędzy do zwrotu. Sandauer 
na razie zadawalał się doliczeniem procentu — pro­
centu od 100*/o do 800°/o —  dopóki dług ni* 
wzrósł do sumy równej wartości gruntu dlużniira, 
a wtedy przystępywał do ekspropryacyi włościanina- 
W trzech latach wytoczył 18® pozwów! To znaczj 
180 rodzin wieśniaczych pozbawił ziemi i wepchnął 
w ostatnią nędzę. Dłngo tak okradał włościan zie­
mi samborsk-oj ów „kupiec zboża", zanim dostać 
się w ręce sprawiedliwości. Nieznaczna tylko ilość 
faktów doszła do wiadomości sądu. ale te już dajł 
straszny obraz niszczenia i wyzysku biednych wło* 
śoian. Akt oskaiżenią wymienia 18 ofiar i wyka­
zuje, że w 13 wypadkach Sandauer pobrał 100% 
w innych kilkaset aż do 800% . Churnkterystyc*' 
nem jest, że Sandauer przed zawieraniem umowy * 
„sprzedaż zboża" z reguły upajał włościanina. Roz­
prawa potrwa dni kilka, powołano do niej przesz!0 
dwudziestu świadków. 0 wyroku w doniosłej tej 
sprawie, w tak ponurych barwach ilustrującej wy­
zyskiwanie ludu wiejskiego, doniesiemy.

W sprawie nadużyć skarbowych na Bukowi­
nie, pisze ezeruiowiecka Gazeta Polska: Do prze­
prowadzenia śledztwa delegowano wprawdzie wie­
deński sąd krajowy, atoli dochodzenie prowadzić si? 
będzie i nadal w Czerniowoacb. Z Wiednia przybę­
dzie tutaj tylko prokurator i sędzia śledczy. FaU 
delegowania ob-ego sądu w sprawie powyższej jełt 
istotnie wyjątkowym, atoli oburzającem jest twier­
dzenie N tu e  freie Presse, jakoby niniejszy wypa 
dek świadczył niepochlebnie o sądownictwie buko- 
wińskiem. Delegowanie obecnego sądu nastąpiło 
z tego powodu, że chciano uniknąć poprostn niemi 
łej sytuaoyi dla sędziów przysięgłych, przed który­
mi te sprawy toczyć się będą. Dotychczas pozostaj* 
w śledztwie przeszło 30 osób, począwszy od wło­
ścian i żydów faktorów aż do osobistości urzędo­
wych, które miały tutaj szerokie koligacye. Już wie* 
złożenie lawy przysięgłych byłoby nielada trudom 
wobeo faktu, że sprawa przybrała tak szerokie rr*‘ 
miary i tyle osób jest w nią zamieszanych. Abf 
więc uniknąć zarzutu ewentualnej stronniczości przy­
sięgłych, wyższy sąd krajowy lwowski zaproponował 
delegowanie krajowego sądu wiedeńskiego. Z uwagi
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13 aktach Ludwika Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski. 

na język niemiecki delegowanie galicyjskiego trybu-1 W n i e d z i e l ę  8 listopada: Po raz drugi „Raj I dnolitych taryf przewozowych w nosi’ aby nie da-
nału przysięgłych nastręczałoby pewne trudności. utracony- (D as verloreneP arad .es), komedya w 3 w a a o V i a r y t e m u ż e  z d d e m  i l i p c a  l 8 « Y r

Pogrzeb Ś. p. księcia Konstantego Czartory- aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski. ta obniżka nastąpi i aby Izba handlowa nie
skiego. w poniedziałek po południn odbyła się w We w t o r e k  10 listopada: Po raz trzeci „Raj chcąc się narazi- na politowanie do tylu usiło? a 
kościele wotywnym w Wiedniu uroczystość pobłogo- utracony- (D as verlorene Paradies), komedya w 3 n :V h i prośbach, wezwała ,akt« Izbę handlowa
sławienia zwłok ks. Konstantego Czartoryskiego, a aktach L. Fuldy, tłómaczył M. Sachorowski. 1 w o w s k ą  i b r  o ń z L . do podobnego przedsta-
g  .  obecności a ,ojk,is4„  , Wilh.lma, t a | , ---------- - = = — - = a = - = B = = = = a - h * ™  ^ d0wl' iŻ »1» 'J  h*ndl“we i p r M ^ l w e

~ “  TT TT . ... | ' czują się pokrzywdzonemi, co popiera członeki Daniowe, literactie i artystyczne. H e n r ^ S c h w a r * * uw8gą : ż< gdykrajnasz
przeważnie jest rolniczym, od. zwać się należy w

Wiirtemberskiego, dalej ministrów: gonerała Bauera, 
hr. Falkenhayna, margr. Bacguehema, hr. Sohonbor- 
na, br. Gautscha, generała Welsersheimba, br. Pra- 
iaka i Zaleskiego, następnie prezydentów i wicepre 
zydentów obu Izb, br. Ziemiałkowskiego, hr. Lanc-

ralioyi, licznych członków polskiej kolonii i t. d. d V , /  ° " ° m 1 0 Zn 6J ’ tycZ!>cej łi9 U  nliJ n ieuzvskaia  o , ’ J „ i«  f t m  • U
Trumnę ze zwłokami przewieziono na dworzec kolei *półek r°[“ych - bądź banków włościańskich, L  wyniesie P o iłem  T,h ^ fn sk i '  41
Północnej', sk„ wysłano ją do Sieniawy. Wczoraj M  ^ w s z e lk ie g o  rodzaju stowarzyszeń, m o g ą c y c h ^  X X  Izb8 Wm° JednomyŚl-
odprawił w kościele św. Ruprechta miejscowy pro ®fP° r e  przynieść korzyść naszemu ludowi wiej-1 r-> \a s teb n ie  członek t u  T a m  R e ’ t, i
boszcz ks. dr Krechowiecki nabożeństwo żałobne za .hemu.. Pożądanmnby wszakże było napisanie d z i e ł - ^ n / o Ą k ^  Le°P' sta-
dusze ś. p- księcia Konstantego jem at. „Monografiozne epracowame w sdo- n J 1 iQ: ® ^ 7 ,  ,

Taksa dorożkarska. W porozumieniu z magi- sób popularny zbiorowych usiłowań i rezultatów Zarz^d kolei Panstwowych po tylu narzekaniach
tratem miasta Krakowa narządziła dyrekeya poli- pośród ludu nad podniesieniem dobrobytu i stanu “ Sri ' M .nił.1 UłCliĄ ,We !a7ryty ? '  zewozU

„ w  u - j .  . _, 11. . „V - „ ..n f.n frn  moralnezo. oDarte na I 1 zboża, obniżył taryfę o 17 procent, aleoyi, aby za jazdę doróżkareką z przystanku kolej o- 1 moralnego, oparte na istniejących przykładach, Frze- 1 dioD̂ t _  ®b“ liyi  .ta^  ? ^ i / r ?  C,ent’. 
wego na Zwierzyńou pobierauo taką samą taksę, dewszystkiein w aalicyi, a następnie winnych k ra -1 dwóinie szkodliwprn • K się dla Galicyi po

Jwójnie szkodliwym . bo z wyjątkiem większych 
młynów na prowincyi tnało pożytku przynosi sto-

Skandal „honorowy1* ks. Lichtensteina. J e d e n  I przystępnym^ dla ludu wiejskiego. łożonym ■ ^ t ó ^ k o  i m S f  rani?y P!T
z dzienników wiedeńskich zaczepił niedawno znane- 2) Objętość druku ma wynosić od 3— 5 arkuszy. L  u, n • u i- t t ™ nie wy- - - 1 1 r. m— :___________________________________ J trzw n u ą  1 kunuia badz to Da tarsru od handlarzy

jak za jazdę t  tutejszego głównego dworca kolei Uacll“ - Warunki konkursu: I młvnów n« •'/A, —
żelaznej. | 1) Dziełko ma być napisane w języku literackim, | RllnkriWr, f!1 „h n iłta  1 J11 ur* Przyn° sl sto'

g r as. L i c h t e n s t e i n a ,  który jest oficerem I SUTermjn nadesłania prać 1 kwietnia 1892, r.' h“ ® " y
w służbie nieczynnej, z powodu utrzymywania za 4) Nagroda konknrsowa wynosi 100 ałr. I lirórym nie Drzvs ża n ^  SamyC ’
żyłych stósunków z p. Schneiderem, tak grubo 5) Wj-dawniotwo mgroazonej broszm-y je jt w ł a - y . .  J  y ?a 1 ^awo d° teS° ustępstwa
skompromitowanym w izbie posłów z powodu gło- snością autora, z tern jednak zastrzeżeniem, iż jeśli- , P a eJl0(5*aż ‘ aUl0inieJszy młynarz
śnej a 'ery z kartkam i wyborczemi. Dziennik ów za- by w przeciągu trzech miesięcy od czasu ogłoszę- - , Korzysta, uboższy 1 nad grauieą za­
znaczył w Bzczególnośoi, że zażyłość ta  nie da s i ę lnia rezultatu konknrsu dziełko to do druku o d d a - |„ „ .^  J  tr,aei- ” u0si ptzeto p . R e i c h :  upra-

Mr. 2 5 3 .

pogodzić z charakterem i honorem oficerskim. K s ' |Bem “>e było, prawo wydawnictwa przechodzi na I !*aC al̂  J .  ' “ ‘eresie j .ro ln w n ió w  hanóla-
Lichtenstein zrazu nie nwaiał za stosowne rzuconej Towarzystwo Bratniej Pomocy w Dublanach. | y _Ł ,nn,e,,1 yctl młynarzy rozciągnął ten
rękawioy podejmować, dopiero gdy mu w sferaoh j 6) Rękopisy mają być nadsyłane pod adresem | °^Óle Gaeraon uiajłj uju iiou»jiauo ouioBem j. ■ j  , ł r  j  4rjr
wojskowych wytłómaczono, że na zaczepkę nie może Towarzystwa Bratniej Pomocy słuchaczów wyższej I Qzeeh i na zachód przewozowe o oiawy, 
odpowiadać „miloząco“, udał się przeto do dwóch szkoły rolniczej w Dublanach, z dołączeniem zapie- Członek G <» t a w R „ *
posłów, byłych oficerów, z prośbą, by się w jego czętowanej koperty, opatrzonej tytułem i godłem kie t£ y fy  łączące R o W  J
imieniu udali do redaktora S e g o  dziennika z żą- d*iełka, a zawierającej wewnątrz nazwisko 1 » d re « L r. tańsze na wagonie S k  dla nas Zarzady ko
dauiem satysfakcyi honorowej. Potjłowie ci jednak autora. loinwe nasze wysłunrn’; j  .
odmówili prośbie, twierdząc, że jako p o s ł o w i e  7) Sąd konkursowy składają pp.: dr. Bronisław I rosviskim i konsuruentnm ‘ SeraiecWm° p 6n W
nie mogą wystąpić przeciw jednogłośnej pra- Dulęba, dr. Ludw.k Finkel, Iwan Franko, dr. Ta- L  y to wnioskodawcę i abv rmsin ^
wie uchwale Izby, potępiającej Schneidera. —  deusz Rutowski, Stanisław Szczepauowski, Bolesław I „oHnipśD 0iaz Drzv sn Klnóni 1  V  i™  " t
Książę zwrócił się następnie do dwóch inuych, po Wysłouch, dr. Stanisław Kłobukowski i ze strony P . notrzebujemy lf l^ e  nsitowych ^ 1n,u’ - 
za parlamentem stojących osób, i tu jednak spotkała słuchaczów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach o zenicy i wvwn^ na '/lehńA & erfaci

a r ,  „d m o ... W res.cie u d .t .  n  4  .  I .-  i t a t o d k  J.kdb T .m .ik i, Ł S k . C  n p r S r t k i S .  k i i  S r !
tlanDik<», kldrzj .i8 tej mifej misji podjęli. Tjm- <>d Km.ultat k o n ta™  zo.t.me ”  p1'  Lnd»ik> z w'os»i( bieiaee f '  reku. C donek F e  1 i x
czasem atoli od dnia ogłoszenia owego artykułu smacb. ki;viaśnia ®ni i i  P
minęło dni trzynaście, a mężowie zaufania redaktora | ~  „Straszny dwÓr“ w  Pradze. że młyny na prowincyi °nie ponoszą takich ° Gat
oświadczyli, że tenże po upływie czasu przyjętego I przedstawiono w piątek po raz pierwszy z
w kodeksie pojedynkowym, niema już obowiązku u-1 powodzeniem operę Moniuszki „Straszny dwór . 
dzielać zadosyóuczynienia. Oficerski więc honor księ- Wszystkie pisma praskie wyrażają się o muzyc. 
cia nie został zrehabilitowany. Moniuszki z jaknajwiększem uznaniem, podnoszą jej

Głód W Rosyi. Z gubernii samarskiej donoszą I zi-lety, piszą, iż melodye w niej są wszystkie nowe, 
do warszawskiego W ieku. Skutki nieurodzaju są I piękne i .'źwięczne; orkiestralne przeprowadzenie 
okropne, już teraz włościanie wyprzedają inwentarz I znakomite, unikające łatwych efektów. Szczególniej 
za bezcen. Konia roboczego kupić można za 3— 12 podnoszą one chór żołnierzy i opowiadanie cześniko- 
rubli, krowę za 6— 10, a owcę za 1 rubla i ta- weJ z 1 piosnkę Jadwigi i scenę lania wo­
niej nawet. W powieoie nowouzieńskim trójkę d o - |9^u w 2 akoie, komiczny duet Skołuby i Macieja i 
brych koni, co prawda wychudzonych, kupić m ożna|aryę z kurantami w akcie 3. 
za 15 rubli. W powiecie nikołajewekim nawet za-

wobec opustu powyższych 1? procent i moty 
wuje swoje zdanie dowodnie, ale zgadza sie na 
rozciągnięcie tego opustu także na składy zbożo 
we, handlarzy i producentów- 

Poczem wnioski przyjęto, a posiedzenie zam 
knięto.

Z targów zbożowych.
Kraków, 3 listopada.
Płacono ia 100 kilogr. netto :

możniejsi włościanie, utrzymujący po 10 do 12 ko­
ni, wyprzedali prawie wszystkie. Zamiast mąki uiy- [ 
wają różnych surogatów; kto jada chleb z otrąb, 
nważa się za bardzo szczęśliwego, biedota piecze 
chleb z lebiody i z ziela, zwanego dzikiem prosem. 
We wbI Piestrawca i Wysokiem nad rzeką Irgizem 
są rodziny, żywiące się jedynie pat zoną kapustą, od

Dział ekonomiczny.
Żyt« . . 
Jęczmień
Owies . 
Groch . 
TatarkaZ Izby handlowo przemysłowej krak. 11* . ..
Faula

(Posiedzenie z dnia 3  listopada 1891 r  I 
Przewodniczy prezes T. B a r a n o w s k i ;  ja k o lb ia n o  

tęgi* pożywienia ludzie puchną i umierają. We wsi I Komisarz rządowy obecny p. delegat E- K u c z - 1  Słoma
Selecznicha, w tymże nikołajewskim powiecie, jedna k o  w s ki. Obecnych ogółem 14 członków, f.#nio?y“  10<:i kilu^r’ noW11
włościanka wdowa, mieszkająca za wsią z czwór- p 0 załatwieniu wstępnem przedmiotów U(?hwa- “  “#k
giem małoletnich dzieci, nie mając ich czem wyży- Jono: Masło za gaLni*
wić, z rozpaczy powiesiła zię w stodole; dzieci ln 1) Ponowne podanie firmy A- S p i r a  w Szcza- Spirytus na 96* Traleg* u  hektolitr
dzie wzięli na wychowanie. Bogatsi włościanie tejlkow ej o certyfikat celem uzyskania paszportu dla J Okowita na 80* 
wioski, mający zboże w spichrzach, nie chcieli po- M. Weissa i żony załatwić oduwnie, z odesła- I „*P?sta M °??. 
źyczaó biedniejszym, lecz ci z każdym dniem sta- niem jej do poprzedniej uchwały Izby z dnia 6 
wali się coraz bardziej natarczywi: padali na kola- października b. r. Nr. 185sf/891.
na, błagali, wskutek tege bogatsi zaczęli udzielać 2) Skutkiem wezwania filii banku austro-wę- l w i  _  H  m £
potroehu biedniejszym i głodnym, mówiąc: „że kie- gierskiego w K r a k o w i e .  R z e s z o w i e  i T a r- |  0 |0 f l l < l V Y i y  , . N O W 0 J  n 0 T O ł * n i y *  
dy trzeba umierać, to umierajmy wszyscy". n o w i e ,  o przedstawienie kandydatów na cenzo-l *  * *

Szacherkl na wyścigach. Urzędowy organ wie- rów tychże filii, w miejsce ustępujących z koń- 
deński Jockeyklubu ogłasza: Dżokieje T. Busky i cem r. 1891 uchwalono, dla filii w K r a k o w i e  
R. Coatet wykluczeni zostają za niedozwolone zakła- przedstawić pp. Henryka S c h w a r z a ,  A lfre­
dy na wiedeńskich torach wyścigowych w Austro- da J  
Węgrzech a następującym osobom wzbroniono wstę-1 S c h ó

| Koniczyn* nasienna ez«rvf0n» aa 100 kilo 
■ n bia/a „ „ „

od do
11-25 12 —
10*6 10 90
7-25 8 —
7-25 750

1 0 - 12-—
9 - 10 50
6-— 7 SC
9 — 12—

1 4 - 1 6 -
2 80
2 —
2-80

3 20 840
t-70 L-80
375 4-25

83 -
78 -

— 80 1 90
5 4 - 60—
5 6 - 70 —

lTelegramy B iura  Korespondencyjnego.)
, . t, .  u .  n  , i Wiedeń, 4 listopada. Wczoraj o godzinie 2 po

o h  n a  Władysława F . g c h e r a  Marka p ę d n i a  cesarz bez wszelkiego towarzystwa za-
. t n  u  t  f I r  ^ U“ f e I d a - Lt,ona Z l .e l e  m e ® 8 k l e K»,  jechał pod kościół Kapucynów, zeszedł do gro- 

p u na tory wyścigowe: August Bretter prokurzysta, Judę B i r n b a u m a ,  Etro:ma R a k o w e r a  iko w có w  i pięć m iuul zatrzymał się p rzV tnirńnie 
Józof Fncbs ajent inseratowy, H. Jcscelyne handlarz Hirsza L a n d a u a  arcyks. R udoif na9t je przy trum nach rodzi-
kom. dr. med. Gustaw Kolischer, Antoni Leydclt, | D l a  l i l i i  w R z e s z o w i e :  pp- d»a ^ W. | C6W, córki Zofii, a wreszcie przy trum nie nieda-
Markus W eifru b er kawiarz, wszyscy we Wiedniu; Z b y  s.ze  w ‘. k i e  go,  J.  A.  P e l l a r a ,  B. Szy- wu0 zmarłego członka rodziny Ferdynanda Sal- 
dalej Franc. Giacoma restaurator, Hollrigl .kawiarz, mona G e s c h w i n d a  fry d ery k a  G a r t u e r a  i watora. Pożegnawszy sie łaskawie z Kapucynami, 
K ifcim. Majorosy cukiernik, Frano. Mayer właściciel Jana S c h u m a c h e r a .  odjechał. ^
domu, Karoi Mayerhofer kawiarz, Frano. Nowak D 1 a fi 1 i i w T a r  no w i e: pp. M- D.  B r  a n d-

d je chał,
Wiedeń, 4 listopada. Dzisiejsze poranne spra-

kelner, Peltzmano kawiarz, Pinter właściciel Ąlepn a t a  u  e r ą ,  Jana  B i r e i t s e e r a ,  Leopolda f  h o- w0Zdanie 'lekarskte o 'stau ie  arcykśieżny Małgo-
korzennego, 1 cpper ajeut inseratowy, Iguacy i Mi- d.ac k i e g o .  Feliksa L o r d a ,  dra Febusa S a- rzaty opiewa- Przeszłei nocy be.i bvł no większej
chał Weingrnber kawlarw. Dr. Kolischer był da- I o m o n a, dra Stanisława S to  j a ł o  w a k i  e g o, części 8pok -n . Cien^ ta ciała zr J .  czneie
wniej asystentem prof. Ali erta i Weinlechera w Wie- Herm ana R i n g e l h e i m a ,  T id  P a w  ̂0 w ' 'upi łnie no róćiło
daiu a od dwóch lat praktykuje jako lekarz samo-1 s k i e g o i Kamila B a u m a .  ' | W je'|eńP *  list0M .  gról grecki z małżonką
dzielnie. Wytoczył cn za to hańbiące ogłoe -eniel 3) Na odezw ę e . k. starostwa w Chrzanowie I b v ł" w c z o r a i 'u ^ a r c y A lbrechta" 
proces o obrazę honoru pismu sportowemu i człon 0 opinię co do taryfy jazdy za jednokonki i dwu
kem Jockeyklubu księciu Alfredowi Montenuoro, ks. konki z dw orca i na dw orzec w T r z e b i n i .
Franc Auerspe-gowi i k3. P-włowl Eszterliazemu. tudzież do miejscowości okolicznych uchwalono

M inister spraw zagranicznych Kalnoky był 
wczoraj przed południem na audyencyi u króla 
greckiego. Audyencya trw ała pół godziny.

Wiedeń, 4 listopada. Królowa grecka wraz 
z synem i córką odjechała do Gmunden. Król 
grecki puZOstanie jeszcze kilka dni w Wie­
dniu.

M inister obrony krajowej udzielił wyjaśnień 
w komisy budżetowej co do egzaminów na ofic- 
eorow ochotników w Austryi. W roku 1890 złr- 
żyło egzamin 2938, w r. 1 8 y l złożyło 2579. 
W stosunku do liczby egzaminowanych w roku 
przesrfym odpowiedziało wymaganiom egzaminu 
80-7./„, w roku bieżącym 79-4*/„.

Wiedeń, 4 listopada. W komisyi dla spraw  na- 
leżytości skarbowych p. B i l i ń s k i  referował o 
wniosku, który domaga się zaprowadzenia podat­
ku giełdowego. Referent zaproponował zmienić 
ten wniosek o tyle, że opodatkowanie transakcyj 
giełdowych w dewizach i walutach ma być za­
niechane, że najniższy podatek ma wynosić 5 ct. 
od transakcyi na sumę 100 złr., ze opodatkowa­
niu mają podlegać także kansakeye w efektach, 
nienotowanych na giełdzie. Komisya uchwaliła 
jednomyślnie przystąpić do rozprawy szczegóło­
wej nad projektem do ustawy.

Wiedeń, 4 listopada. W toku rozprawy p . S o tn ­
ia a r  u g a  wyraził życzenie, aby ustawa o opo­
datkowaniu transakcyj giełdowych w efektach za­
częła obowiązywać bez względu na Węgry, cho­
ciaż jest potądanem , aby także W ęgry zaprowa­
dziły u siebie taki sam podatek na podobnych 
podstawach.

Sprawozdawca p. B i l i ń s k i  Obwiadezył na to. 
że rezolucyi, uchwalonej przez poprzednią komi- 
syę w tej sprawie, przyznaje skutek w strzym ują­
cy i sądzi, że ustawa dopiero wtedy powinna 
być przedłożona do sankcji, kiedy W ęgrzy taki 
sam podatek u siebie zaprowadzą. T a t a zapa­
tryw ana jest powszechnem.

Wiedeń, 4 listop. ( l ib a  Posłóto). Specjalny 
sprawozdawca p. P i n i ń s k i  przyjmuje z zado­
woleniem oświadczenie m inistra do wiadomości, 
zgad za się z p . S u e s s e m w życzeniu, by w 
dziedzinie szkoły ludowej panował spokój i ubo 
lewa, że czyniono mu zarzut z zapatrywań, któ­
rych nie wypowiadał. Mówca występuje przbciw 
zbyt realistycznym dążeniom gdyż zdaniem jego 
tylko religijne zasady sprawiają prawdziwe zado­
wolenie, pizemawia wreszcie za podziałem gim na­
zjów, któryby umożliwił uczniom zwrócić się do 
studyów realistyczuych lub hum anitarnych.

Tytuł 1— 10 (centralny zarząd ministerstwa o- 
światy) przyjęto.

W miejsce p. S c h a r s c h m i d a  wybrany zo­
stał p. H e i l s b e r g  do kom.syi legitymacyjnej.

P P . F u s s  i towarzysze interpelują ministra 
skarbu o przedłożenie Ustawy, któraby przyzna­
wała drożyźniany dodatek dla trzech najniższych 
rang służbowych urzędników państwowych az' do 
stanowczego uregulowania płac.

P. K a t h r  e i n i towarzysze stawiają wniosek 
zmiany ustawy o zaprowadzeniu przepustek dla 
bydła

P. L i e c h t e n s t e i n  i towarzysze stawiają 
wniosek o zmianę ordynacji wyborczej do Rady 
państwa dla wielkiego W iednia w rym kierunku
by w pięciu okręgfceh. k tó re  daw nie; iryfy  />* CStT- 
m ieściam i, w ybierauu po jednym  pośle.

N astępne posiedzenie we czwartek.
Wiedeń, 4 listopada. Neue f r  Presse potw ier­

dza swoją dawniejszą wiadomość, że Rchmerling 
dnia 31 października na audyencyi u cesarza od­
wołując się na sw ój wiek podeszły, prosił o 
uwolnienie go od obowiązku prezydenta najwyż­
szego trybunału.

skutkiem bnrzy przewróciła się łódź z praczka­
m i, 18 praczek zginęło.

Budapeszt, 4 listopada. Komisya finansowa u- 
kończyła rozprawę ogólną nad budżetem m ini­
sterstwa c i wiaty i rozpoczęła rozprawę szczegó­
łową. M inister oświaty ponow nie zaznaczył, że 
przy obsadzeniu stolicy prymasa prawo patronatu, 
służące koronie, nie zostało ograniczone Idąc za 
zwyczajem, cesarz jeszcze przed rozpoczęciem u- 
rzędowego postępowania na drodze poufnej za­
sięgnął wszechstronną informacyj. Może to atoli 
wyrzeć wpływ na najwyższe postanowienie, nie 
zas na postąpienie rządu.

Rzym, 4 listop. Międzynarodowy kongres po­
koju został popołudniu uroczyście otwarty w wiel­
kiej sali kapitolu. Przybyli nań przedstawiciele 
Belgii, Dani, Niemiec, Anglii, Fraucyi, Grecyi, 
Włoch, Norwegii, Holandyi, Austro-W ęgier, Por­
tugalii, Rumunii, Szwecji, Szwajcaryi, Serbii i 
Hiszpanii. M inister sprawiedliwości, kilku dyplo­
matów i około dw uitu włoskich członków parla­
mentu uczestniczyło w otworzeniu. B i a n c h e r i  
burmistrz Rz ymi  i przedstawiciele Niemiec, Au- 
strojW ęgier i kilku innych państw wygłosili mo­
wy, które przyjęto żywerni oklaskami.

Dublin, 4 listopada. Antiparnelicki poseł Healy 
został wczoraj przez Macdermotta, krewDego P ar­
nella, obity publicznie przed gm achem  sądowym. 
H °alj'ego uwolniła policja z rąk napastnika. 
P rzyczjną  tej c jpaści była chęć zemsty za to, 
że Heaiy w swej mowie w Langfordzie ubliża­
jąco wyrażał się o Parnellu.

Belgrad, 4 listopada. Przesilenie gabinetowe 
załatwiono prowizorycznie aż do zebrania się 
skupczyny. Z gabinetu wystąpił Wuier i Tausza- 
now:c z ; dym syi innych ministrów regeneya me 
przyjęła.

Nowy Jork, 4 listopada. W wczorajszych wy­
borach w stanie Wirginii zwyciężyli demokraci 
znaczną większością. W  stanie C olum bia Ma •- 
Kinley, twórca wysokiej taryfy cłowej, wybrany 
znaczną większością na gubernatora w miejsce 
dotychczasowego demokraty. W stanie Filadelfia 
zwyciężyli także republikanie.

SpM tneńcala M eteorofogleiite
(podług obserwatoryum krakuwakiega). 

Kraków, daia 4 listopada.

wozorai
g. 10 w.

dziś | dziś 
g. 6 ranc <. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 750 -5 nun 7.47 8mm 745-4 mm
Temperatura 

w itopnraoh Oelsiusza — 2 #,0 — 3 °,6 + 3°,4
Kierunek i moc wiatru 

(0 — oisza, 10 bu: za) E l E l WSW 2
Wilgotność względna 

(w odietkaofi) 9 0 % 9 8 % 6 5 %
Stan nieba 

—  pog„ 10 zup. pochm. 0 10 2

U w a g i :  Rano mgła i szron.

A chociaż cesarz radził mu zastanowić się je 
szcze nad tem, czyby nie _ mógi jeszcze dłużej 
pozostać, mimo to Schmerling trw a  w swojem 
postanowieniu. Tenże dzienuik poświęca bardzo 
pochlebną wzmiaukę o prawie 5 0 -letniej pracy 
Schm erlinga na najważniejszych i nader odpo­
wiedzialnych stanowiskach i wyraża nadzieję, że 
Schm erling jeszcze długo w Izbie panów działać 
będzie.

Wiedeń, 4 listopada. Wczoraj w ministerstwie 
handlu rozpoczęły się konferencje austryackieh, 
węgierskich i niemieckich pełnomocników dla 
ostatecznego ułożenia regulam inu kolejowego, 
zgodnie, z posUnowieniami międzynarodowej kon- 
ferencyi berneńskiej.

Berlin, 4 listopada. Otwarcie parlam entu nie­
mieckiego wyznaczono na dzień 17 listopada.

TryjP8t. 4 listopoda. Na pokładzie statku pa­
rowego „Juno“, należącego do towarzystwa Lloy­
da , wczoraj w ybuchł pożar skutkiem zapalenia 
się źle zapakowanych zapałek. Pożar ugaszono 
za pomocą pomp okrętowych. Statek nieuszko­
dzony.

Zadar, 4 listopada. Wczoraj po południu

K u r n a  t e l e & r u t i e z a e .
■  i w i a a ł w  w l s a * A a k l « j

dnia 4 listopada 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka ren ta  (marcowa) .
Akeye banku austro-węgierskiego . .
Akcye kredytowo
Londyn ...............................................
Srebro ........................................
20-to frankówki za Bztukę . . . .
Dukaty austryack ie..................................
Banknoty banku niemiec. za 100 ra.

Kurs w wal.
austr.

itr. ot.
91 45
91 20

108 20
101 85
1011 —

276 50
117 60

9 34 V,
5 60

57 7 7 ‘/ ,
Wiedeń, 4 listopada. Ruble papierowe 118-— . 

Cena nafty 1 8 6 0 — 21-25; spirytus 22 75; żyto 
10 8 8 ; pszenica 11-33; jęczmień 6 88

Odpowiedzialny Redaktor; 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: D r. L e s ła w  B o r o iis k i«

i  -p lątkl, zbiory  I osobliwości goun zwie­
dzenia

— M u z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u & i e n -  
i i o a o h otwarte codzienni* próo* poahd-ietków od 11 
■io 8. Wstęp w dni świątkowe 10, w p^weiednie 20 <*nt 

Z b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t o o f e i  unea 
Sławkowski1, t. iwiedsM moim  ■» iflosze lian  i i j  - za­
rząd i

W ynalazki. Fotografie na odlegcosć nie będą już I uwagam i do pozycyi 10, 13, 14, 15 ; ąg  dodat-1 I h  ł  ?
podobno należały do rzadkości. W prawdzie i dziś kowo za jazdę z T r z e b i n i  do kopalni w Sier- ■ 'O N c i o w r ,

e  p a p i e f y  t v a r -  
b a n k n b t y  za<

zdejmowane bywają fotografie z przedmiotów odle- gzy wstawić do taryfy taksę — 75 cent I  B t o r f c t y ,  |(U-
głych, jako to ciał niebieskich dla celów astronomii, | 4) Członek Leon R e i c h ,  zdając pobieżnie U u je  i S przedaje  pod n a j^ O ^y -
fotografie te jednak dotychczas wymagały aparatów sprawę z odbytych w zeszłym miesiącu posie- 
wielce kosztownych i skomplikowanych. Obeonie, jak dzeń R a d y  k o l e j o w e j  w W i e d n i [ u  (której 
zapewnia berlins ie pismo techniczne Promc^ us, j est; członkiem) streszcza powody, które go upo- 
jednemu z mechaników udało się sporządzić objek- ważniają do przypuszczenia, że mimo iż galic. 
tywę, przy której pomocy fotografie na bardzo zna- kolej Karola Ludwika z dniem 1 stycznia 1892 
czną odległość zdejmować będzie można przy zaslo- r. ma przejść w zarząd państwowy —  taryfy
o tit O n i 11 n n rTTTrtłłnirł Al 1 riTTl ptkl . 111 h lnrjrkł-Tr fi O fr Q łr. ™ ~ • • * _ ; „ ..

stniejszemi warunkami

K a n t o r  w y m ia n y w K ra k o w ie , R ynek  1. 
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w i a y i .

, płacą (Żądają t

'e jej na razie zmienione nie będą; co I Ruble papierowe . • . . *» ‘OO rubl 117 60]119 BOA*/* Listy likwidacyjne • • u  m l 
•e handlowym zdolne jest najgorsze wy- Marki niemieckie . . . . * *  100 mar.! 57 20 57 90fc«/ Listy ia i t .  Warmawy IK m . „

: : : f i k :  :
1 1. p. Wynalazcą objektywy jest dr. Adolf Miethe.

Z Berlina donoszą iż matematyk tamtejszy Iu ig- 
sohn wręczył magistratowi projekt, dotyczący prze­
wozu osób na Sprei nowo wynalezionemi łodziami
elektryeznemi.

M i a n o w a n i a .  Dyrekeya skarbu zamianowała : kon- 
troLra Adolfa Rudkowskiego zarząfeą; asystenta Felieya 
na Stankiewicza kontrolorem, a kancelistę Józefa Stoppia 
asystentem przy magazynie sprzedaży tytoniu i stempli 
we Lwowie.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  5 listopada: (Trzecie czwartko­
we przedstawienie) „Grube ryby“, komedya w 3 
aktach Michała Bałuckiego.

W s o b o t ę  7 listopada: Po raz pierwszy „Raj 
uliacony“ (D as verlorene Paradies), komedya w

K r a k ó w ,  d n i a  4 /U
! .. ___ r ____________________________________(B « M«łąo*go kupon*.)

sowaniu zwyczajnej lornetki, lub lunety polowej do frachtow e je j na razie zm ienione nie będą; co Ruble papierowe
zwykłego aparatu fotograficznego. Fotografie takie w św iecie han<
mogą oddawać wielkie usługi przy rekonesansach wrzeć w rażen i..
oblężoiczych, zdejmowaniu planów topograficznych upom inała się tylekroć o upaństw ow ienie koTei I **/’•/" Poiyoita lńajowS"iaiio. *a S '.  lOOl 97 50' 98 30 

Tir_„„i„-„- MT-ki- Karola Ludw ika, aby ta  zm ieniła jedyn ie  nazw ę 5*/. Obligwye Udema. gal. e**!>• i00k.m .|l0*  85J105 JB
na C k. państw ow  L“: ale dlateo-o bv zrów nane **/. Ipdusz propinwyjnj • J  91 6tt 91 30
zostóy  taryfy P rz^ o z o w e  tejże,° z taryfam i kolei T  ^ 10? 85
państw owych; dm  ucnylen ia słusznych narzekań  *•/, Listy wwttwna Tow. kre*. sless. . f 97 98 —
kupców  i producentów  w kraju. **/. » * » n  »4 bO; 96 60

Staw a więc po dłuższj m wywodzie w niosek 
neglący; Izba handlow a uchw ali wobec tego przy- g*/* 
puszczenia i pogłosek, że rząd ta ry f  p rzew ozo-141/!*/*
wych kolei K arola Ludw ika obniżyć 1 z taryfam i W l,  
kolei państw ow ych zrównać — z powodów f in a n - |* '^  
sowych nie zamyśla, udać się do m in isterstw a 
handlu  czem prędzej z stósowfiem przedstaw ie­
niem  tej krzyw dy i żądaniem  o ta  zrów nanie i 1
ulgi, ile ie  przy objęciu kolei czeskich i c z e r n i o - 1 Luty zast. Banku krab w fooj gs 4T1I 99 10
wieckiej w zarząd państwa to zaraz nastąpiło. 41/, •/, „ Tow. kred ziam. »a 1001 99 5<nl00 2C

Członek Gustaw B a r u e h, popierając z wielkim fU  .  ,  .  okr. 56 «h- 100, 94 50! &  *
n«ciSki«m ie.. wniosek, .  pod „  k o r ™  | . -  ‘ .(j V i K  f «  S
kich doznają Węgizy — skutkiem obniżonych 1 je- c»/, Ublig. komun. Banku kraj. *• 103lo t  —Il9l 7<

*■/« '/ , Obligaoya poiyozkl kraj. *a tOt*l 97 8C»| 98 Et

W a rn a w a , dnia 3,11
(Baz bieżącego kuponu.)

Ig*/, LU ty toKtirue 1 r. 18«9 za rubli 100'l01
T‘-Ł” 1!l—i;' ' - rubli 1001 97 60! —

100H01 75) -------

U lty lutiLWat.
I 3•/, Boden-Oredit allg. S«. 1 pr. za złr 100 J91 _  [09 5o

— — *ł/«'/« Gal. Tow. kred. ziem. okr. 1*2 złr. 100 99 40J 99 75
4V / .  Bank krajowy galicyjski za złr. loo
6*/ t - n *  kraj. obi. komunatoe za złr. 100

5*/.

60
r  » - » • 1 9 9 10i 99 80.  Bmuu hip* »pw» ’A , /•-108 -T108 60 

.  ,  .wr. za 40 lat loo  40il0l —
* n i* * , 1. ' 98 80*j 99 —
» Król. Pol* »  100 99 -^100 —

llKwidac. ,  t • ■ 100 96 GÓ 98 60

Ł w d w . 4 u u  3/11
p i-  (dywid.) n* * .  S00 
ku hipot. gai. 84

805 ...
idu 601101 :0

ry  K m .,
190 JOl — ( -------
100 100 E O ------

W led«d , dnia  2 11.
Obi l f l  *!■!■ P a ń s t w a

,ue_ bielącego kuponu.)
•L Rante i i i d .  papier.
,*/ .  zrebrua .

I./.*1 .  ■ **f t» • •
ę»/ ,  papier, nowa
o i Lo«t z r. 1854 na 850 złr. 

j«/' ,  z r. 1860 na 600 złr.
'.*/. .  z r. 1860 ua 100 złr.

,  z r. 1861 bez •/, eałe

110101 b t -  41/,*/, Bank* au*tro-węgi«rek. za u r  10j
4°/! &anku austro R e s k i e g o  za złr. 100 
4•/, Banku Up. węg. z premią u  złr. 100

L a t
j Budąpeai losy Bazylika na 6 złr. w. *•

Obllguuye kureuy węglorsklej.
4*/, . euta złota . . . . .  za złr. 100
5*/, Renta papierowa . za złr 100 100 80'l01 —| 18 —
Piżyzykaprem. w»g._pol00zł. .  .  100^41 85141 76| J l - _ę.j>‘
t°„  Losy Cizańskie (Thsis-Reg.)

Obllyaoye Indemnlzaoyjne.
t°/0 galicyjski fundusz propinaoyjny .
5°/0 Obi. ind. Galicyi 
t % Obi. iud. Węgier

Kredytowe austr. . . na LOO, słr, w. *■ 
za złr. 100 91 *9 91 66 Krakowsipe . . . . jq  atr. w. a.
aa złr. lOOt 91 10? 91 *». Czerwonego Krzyża austr na 10 zf- w. *•
za złr. IOO5IO8 oMi'^8 30 Ozerw. Erayiu w g im k .  S s k  *  »• 
za itr  lOOllOl « p i  80 Rudolfa . - .  10 złr. w. a.

za 100 135 3ajlk>6 IV Staniaławowiida . &  90 ałr. w. a.
1136 —1136 40.
146 951147 —' omamu , . , .

' ' Akoya bulwzw i katm wa
Anglobank I. . . f . n .  900 ałr
Bukkyeruiu Wiener . . na 100 i tr
Kredyt dla kaudlu i przem. na 160 zła *76 75
Kreditbank węg. allgem. na 100 złr Ml 95 339 - -
Galie, H m . hipoteczny na 900 złr 
Laenderbauk . . . .  na 900 złr 
Anstro-węgiarazi . . .  na 400 zh 
Uuionbank . . . . .  na 109 zh 
'Ferdynanda Północn. . ®a 1050 złr 

105 30 7-3GjKar'.ia Ludwika . . .  na 110 itr  
91 15' 13-40jLwowsko-Czerniow. . • n* 100 złr

100 199 70

za 100 m. k. 
za 100 złr.

91 75 
■*.04 50 
90 95

130 —1 30-— 
39-80

i 1 * 9
99 — 1J7 95

9S —I 98 60 
100 60/101 — 
100 th  190 75 
99 40 99 99 

113 50114 —

< 35 
lo3 75 
99 — 
16 75 
11 — 
18 60 
*7 M

6 *5 
184 76 
99 50 
17 95 
li *■> 
90 50 
19 60

1*8 75 
106 —I

149 94
106 95 
*76 25

10 0 8 - 
*19 -  
1810-
903 73

190 75 191 96
101 -  

11950 
1 8 9 -  
20475

235 50 936 —

Don bantowy i kantor wymiany j a k ó b a  h o c h s t i m a
K h U w i  S M « k  B l ś w i y  U m l a  A - B

kupuje i sprzedaje p o d  ■ ią |k o r x y s ta ie j s z y m i w a r  n o k a m i  krajowe i zagraniczna papiery, akeye. 
Hity zastawna, laty, wanety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną poczt) kęs deliozenia prowizji.
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HERBATA
ze znakiem 
ochronnym Marka

99 R ączką**
oohrobita

Zakupującego aa głównym targu zna­
czne ilości
H e rb a t  obsługują importerowie bar­

dzo starannie, gdyż obawiają się 
stracić znacznego odb'orcę.

Gdyby ceny ich niebyły staw iane 
nisko, niem ogliby się utrzym ać wo 
bec konkurencyi.

Od roku do roku podnosi się u 
mnie zbyt 

H erba ty  i z tego powodu nabywam 
je po cenach bardzo umiarkowa­
nych. Oprócz tego co parę lat wy­
jeżdża jeden  z0 spólnitfów firmy o- 
sobiście do Londynu, gdzie z przed­
stawionych

H e r b a t  w  obfitym wyborze zakupuje 
najpotrzebniejsze dl i nas gatunki.

Tego roku był wielki brak deli­
katnych gatunków 

H erbat« z których wcześnie nabywszy 
znaczny zapas, będę mógł dostar­
czać Szanownej Publiczn ści z tych 

Herbat, które teraz eą trudno i drogo 
do nabycia.

Sprowadzane 
H e r b a t y  w całych tylko wagonach 

stanowią znaczną różnicę na lrat-hcie 
w przeciwstawieniu tram portu  w po­
jedynczych skrzynkach.

Kalkulując więc 
H e r b a t y  nabyte korzystniej z j*dnej 

strony a zyskując z drugiej etrony 
na transporcie, może mój magazyn 
pod każdym względem też 

Herbaty tan io  dostarczać.
Mój magazyn spotrzebuje przecię­

tnie dziennie blisko dwie skrzynki 
H erba ty . Jest ona więc zawsze do­

brą, bo świeża, jeżeli weźmiemy na 
uwagę mały odbyt w drobnych par- 
tysch , gdzie otwarta długi czas 
skrzynka styka się ciągle z wonią 
różnych przedmiotów, które 

H erbacie  wcale nie są korzystne.
Stanowczo więc orzec można, że 

każdy nawet znaczniejszy handel na 
provt incyi najlepiej uczyni, jeżeli 
się zaopatruje w 

H erba ty  z moiego magazynu, gdyż 
otrzyma zawsze tylko świeżo pako­
wane 

H erbaty .
Szanowna Publiczność na pro 

wincyi prawie wszędzie może nabyć 
moje

H erba ty  po cenach oryginalnych,
jednak ^ow iuua pnedew
zwrócić uwagę na to, ażeby każda 
paczka zaopatrzoną była w znak o- 
chronny

L. 28K46
O g j l o i z e m e  l i c y l a c y l
Podaje się do publicznej wiadomućci, że celem zapewnienia do­

stawy owsa, siana i słomy dla pociągów miejskich, oraz słomy dla 
aresztów miejskich w czasie od dnia" 1 stycznia 1892 do ostatniego 
września 1892 r. odbędzie się w Wydziale ekonomicznym Magistratu 
(II. piętro od strony klasztoru 00. Franciszkanów) publiczna licytacya 
ustna i zapomocą ofert opieczętowanych w duiu 23 listopada 1891 
o godzinie 12 w południe.

Oferty pisemne można składać w dniu licytacyi do godziny 12

złr.
złr.

w południe na ręce naczelnika Wydziału I. Magistratu — później 
nie będzie się ich przyjmować.

Wadyum w ynosi:
a) na dostawę o w s a ...................................800
b) na dostawę siana i słomy po . • 500 

i złożyć je należy w Kasie miejskiej.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w Wydziale ekonomicznym 

Magistratu w godz. od 11 przedpołudniem do godz. 2 po południu.
Formularzy składać się mających ofert dostać można W Wy­

dziale L Magistratu.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

dnia 26 października 1891 264/ 1

L e ś n i k
z państwowym egzaminem i długoletnią 
praktyką, z biurowem i techniczuem  u- 
zdulnhm iem , człowiek w gile w ieku , 
z chlubnem i rekomendacyami, poszukuje 
posady. A dres: „Egzaminowany leśnik 
w Dąbrowej ad Tarnów". 2648 i 3

Gdy mi potrzoba inserować w dzien­
nikach krajowych lub zagranicznych to
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 

C e n t r a ln e  210 6  26 o
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika, L. II.
M A S S Ą G E .

D r .  m i c h a !  K a n f m a n n
leczy jak daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle , k u rcze  , poraże­
nie , hysteryę) , jakoteż atonią ki3zek i otyłość 
zapomocą mięsienia ( M a s s a g e )  , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 dc 4 popołudniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z ­
k i e j ,  p o d  Ł .  I t ł .  2428 14 75

Raitffl ważna dlii Pad!

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
mfljtstes* tz e w sk i  

w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborow ym  zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 et. i w yżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlep szego  materyału. 

Reparaoya obuwia i kaloszy uskutecznia się szybko | tanio. 2505 5 0

8 -io ca
a>
-fcJ o . 
.2 u £ 
a

rh iX,. M 
O* 2-ies*..s3  O

i ^ o M r a : < T * k i a z w - o ‘s r i  i
Kto choe palić rzeczywiście dobre I zupełnie nieszkodliwe papierosy, nleoh kupuje 

T U T K I  ( G I L Z Y )  N I E K L E J O N E  z  f a b r y k i

S. WIERUSZ-SIElBOJOWSKIBeO
L w ó w ,  T e a t r a l n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

Ceny bardzo n iskie .
100  u z t u Ł  o c i  l a  o e n t ó w .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis.
50u0 koszta transportu ponosi fabryka.!

Przy odbiorze 
2397 1L O

mm
Przeciw Influenzie

należy  p ic wodę

Gl ei chen bergską ze żrfidłaKonstantius loi Emma.
7

W Ó'l m ineralnych , oraz
z630 2 5

Dostać mężna we wszystkUh handlach 
w D yrekcji w Gleichenbergu.
Uprasza się zwracać owagę na pieczęć na k o rk n  i 
na liczbę, wyrażająca) rok, nmiewzezonti na kap**!.

Księgarnia
Ci. C ie l ie th n e r a  i i p ó t l i i

w  K r a l t o w i e
poleca najnowsze wydawnictwa:

Bohdanowicz J. Podręczn ik  fotografii dla am atorów , z rysunkam i w teks

70 cnt.

N a u k i  T u r * o j  u  s u k i e n  
d a m s k l o ł i ,

opartej na gruntownej podstawie rysunKÓw, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin 
nych udziela egzaminowana w tym fachu w Wie 
dniu nauczycielka prywatna p Ib  a r y  a  K o r  
g i d e m ,  w kcuoesyonowanym Zakładzie Nau 
kowym przy uiloy św. Gertrudy, Nr. 9 , obok 
hotelu „Klein1', gdzie też listę (osób tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauk i, przeglądać możua. — Opłata wy 
nosi za kompletne wyuczenie kroju podług bar 
dzo praktycznej metody (pod gwaraneyą) 10 złr 

T o a l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich żurnali sporządzane , wyszczególniają 
sic, przy miernych cenach I umiejętnem, dokła 
dnem i gustownem wykonaniem. 1315 12 1'

99B ą e i k a 1CCi
2644 1 6

U prasza się żądać zawsze Herbaty 
z Rączką i zważać na ceny wydruko­
wane na drugiej stronie paczki.

Magazyn Win i Herbat

J u l i u s z a  O r o s s e g o
w K ra k o w ie  
Es, P s l I k o  B p l s i k l .

P o s z u k a j ą  n c z n i a
do msgo handlu z artykułami dewocyjnemi 

książkami do nabożeństwa. 2650 1
K . Z A J Ą C Z K O W S K I  

w K rak ow ie , P lac  M aryack l I. 8 .

Młody człowiek
biegły w języku niemieckim proti o za­
trudnienie. Łaskawe zgłoszenia pod Li. 
fi. lO  fo strestan te  K ru ków .

2651 1

extraPommery & Greno „c, 
Pommery & Greno tŁe,
Moel&CfiandonLuperialr™,
Moet & Chandon
Veuve Cliquot Carte

Dry.
jaune,

Jabłka tyrolskie białe i czerwone
poleca handel

E d w a r d a  Fuchsa
w  K r a k o w ie .  2649 i s

cie. I złr. 40 cnt.
Gawalewicz M. ( i m a ,  materyały do powieści. I złr.
Konar Alfred. D H u k r u c i ,  powieść. I złr. 70 cnt.
Kraushar A. l l r o b l a z g l  h i s t o r y c z n e .  Serya I. II. po 2 złr.
Krechowiecki Adam, fizary w ilk , powieść historyczna. 2 złr 10 cnt 
Pieniążek Cz. Szare god z in y , d ro ln e  obrazki z życia , z illustracyaini Wł.

Kossowskiego. I złr. 50 Cnt,
Popławska St. K r ó t k i  r y s  d z i e j ó w  o j c z y s t y c h ,  z 7 rysunkam i Piotra 

Stachiewicza. 2 złr.
Prus Bolesław. D ro b ia z g i ,  nowele. 2 złr. 10 cnt.
Smoleński Wł. P r z e w r ó t  u m y s ł o w y  w  P o l s c e  w  w i e k a  X V I I I .

Studyum  historyczne. 2 złr. 50 cnt.
Waliszewski K. Z  dziejów  X V I I I  w ie k u , wstęp do historyi ruchu poli­

tycznego w tej epoce. 5 złr.
Wrzos Jan. W spom nien ia z la t lfiSO 1 1 8 3 1 . 60 cnt.

O . Ł e i x i  i*sr. W i e k  X I X ,  obraz ważniejszych wypadków 
w dziedzinie historyi, sztuki, nauki, przemysłu i polityki, z iiczne- 
mi illustracyami. Tom  I. 4 złr. 30 cnt.

Tom 11 . znajduje się pod prasą.
Zamówienia z prowlncyl uskutecznia się odw rotną pocztą. a 45 3

Pierwsza galicyjska fabryka

w Krzeszowicach
poleca

s w o j e  w y r o b y
Cenniki i próbki wysyła się na żąda 

nie darmo i opłatnie. 2604 2 0

j o o o o o o o o o o o o - o a
O f e r t a , .

Drzewka owocowe

■ r e b r .  m o d a l  m z l u g l ,  W l e d o n  1 8 8 8 .

E N D 1 H O K N
F A B R Y K A

wyroMw Starskich i tonstrnkcyj żelaznych

wysokopienne
sześcioletnie, z dobremi korzeniami, któro 
już rodzą w k oronach , gatunki wyborowe, 
Jabłonie, Gruszki, Czereśnie, Wiśnie, Wę­
gierki po 50 ct. za sztukę, Śliwki 60 ot. 
sztuka Te same czteroletnio 40 ct. za 
sztukę. A grest, Porzeczki wysokopienne 
1 złr. za sztukę, Agrest krzewiasty 25 ct. 
za sztukę, Porzeczki wiśniowe, krzewia­
ste, 15 et. za sztukę. Maliny miesięczne 
1 * łi. za 12 sztuk, wysyła za zaliczką 
2 a r z ą 4  o g r o d 4 v  w  ‘ U s / i  jojz-

)  ta K raków . 2356 o 7
S E pifan iusz Uklański.
l O O O  3 0  0 3 3 0 0 0 0 0 0

0

M e b l e
(szafy, dwa garnitury, biurka), aą t n u i o  

d o  s p r z e d a n i a .

M ieszkanie
w  W i e d n i u ,  I I I . ,  A p o s t e l g a s s e , N r .  2 6 — 3 2 ,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyi żelaznych do budowli j a,i ' 
konstrukeye wiązania dachów, świetlmki, schody, werandy, żelazne schody kri- 
cone. poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro" 
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okua 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym le, zasłony me*5*14' 
niczne, kapy konJnowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona- 
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże — nit°>wan» i walcowane dźwigary (T r1, 
verse) w każdym  prafilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, ru r> 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i poaejmują się robót P0(* 

korzystnemi dla tychże warunkami. 157 40 52
Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim

Telegramy: , , £ N O D O B N “  W l e n .  T e l e f o n  7 ó tf‘

złożone z 4 pokoi i kuchni, tanio z a ­
raz do wynajęcia. 

W iadomość: ulica Bracka, L. 6 , II 
piętro, drzwi na lewo. 2623 2 2

Cegielnia
na Grzegórzkach

każdego czasu do wydzier­
żawienia. 2532 3 4

Bliższa wiadomość tamże.

K i e r o w n i k
w praw n y  w  wszelkiego rodza­
ju  w j  robach z drzewa, życzy so­
bie wejść w spółkę z osobami, mającemi 
znaczne kapitały, które pragną specyal- 
nie prowadzić interesa beczułkam i 
na „m oskale". Sporządzone przez n ie ­
go, mogące być patentow ane, maszyny, 
wyrabiające dziennie około 2u00 beczu­
łek n> m o sk a le , są  gotow e do u tyc ia .

Ofert; z napisem - beczu łk i na  
m oskale uprasza się nadsyłać do Ad- 
min. „N. Reformy". 2593 4 5

Aflteka w R a ta W is
p o s z u k u je  2634 2 2

współpracownika
z natychmiastowem umieszczeni0111

B U / '/CVa 
’ t y .

M JODZIE ZEUZi RIEZHIENra

u u

Aprobowane przez t u i l  2  
Akademią medyczną Q
w Paryżu, a d o p to w a n e S m B ja  
przez Form ularz orŁ-SEKSU S  
clalny francuzki, sank- w S U y  9  

1«» %clonowane prz.z radę 
Medyczną w Petersburgu. 

Posiadające równocześnie własności Jodu
J  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we

wszystkich rodzajach chorób, które wywo- < 
luje zarodek akrofuliczny (puchliny , z a tk a -  (

Uwagi godne.
^  nie kanałów, humory, etc.) słaboici, prze

I T a h l o  gabinetowe,
l I L v U l v  (w iększa eze

dębowe , orzechowe 
(większa ezęść rzeźbionych robo­

ty czeskiej), dobrze zachowane, zrgary ścienne, 
prawie nowe, obrazy, firanki i portiery wełnią-

Kawa Cejlon najdoskonalsza 5
„ celna 5 kilo
, dobra 5 kilo
„ perłówka 5 kilo

Jaw a złota 5 kilo . . 
Mocoa 5 kilu . . . .  
Domingo celna 5 kilo . 
Santos celna 5 kilo

kilo

ne, maszyny eleKtryozne lekarskie większe i mniej­
sze, szkło czeskie i majoliki do sprzedania przy

Herbata wyborna 1j% kilo

Bronisław Dobrzański
K ra k ó w , R yn ek  główny, 22,
poleca Szan. Publiczności swój znany z taalo io l

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim zp kładzie na spo- 
s jl  “irjŁiwr-ki jest eleganckie i trwałe Cena 
obuwia ięsl 050 pouząwszy od 3  S f ł r .  3 0  C t., 
damskiego &d S  i i F .  i wyżej wedł-ig wymagań. 
Zamówienia I reperupys uskutecznia sle dokła­
dnie I szybko. Zamówienia z prowinoyi posyła 
iię zaraz odwrotną pocztę. Mi ,ra centymetrowa 

lub zużyty bucik. 2461 10 -

nlloy Studenckiej (około Kapucynów), L. 7, I 
Plęłr® Oglądać można codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godziny 10—1 w południe 
i od 3—6 popołudniu. 2583 5 6

B I U R O

Władysława Świderskiego
w  T a m o w i *

przyjmuje już zamówienia na

s łu ż b ę  d w o rsk ą
od Nowego Boku. Bównież Lanczycielka, posia­
dająca języki, znajdzie nmieszezenie do dwojga 

dzieci, z płacą 400 złr. 2638 P o

w proszkn */» 
Bum Kuba 3 litry . • 

Jamaika 3 litry . 
Koniak węgierski 3 litry 
Treber stary 8 litry . .
Powidła świeże 5 kilo . 
Śliwki suszone 5 kilo .

kilo

złr. 
. . złr.
. . złr
. . złr.
. . złr.
. . złr.
. . złr.
. . złr.
złr. 1.30 
złr. 1.10- 
. . złr.
. . złr.
. . złr.
. . złr.
złr. 1.75 
złr. 1.70-

Pfsnko
1 0 -
9.40 
9 .-

1 0 -
10—
1 0 —
8.40 
7.70

-1.30 
2.70 
3 80 
6.20 
3.30 

-1.90 
P f -

TUnr m własij nprawy

W l n o g  r o n a
5 k i l o ............................................... rfr. 2.------2-5?

zarazem wysyłam; 2253 12 *!!
5 kilo s a l a m i ................... ........ złr. 8-‘JJ
5 kilo słoniny paprykowanej . . . złr. 3-®®
5 kilo słoniny wedzonej . . . .  złr. 3.5°
6 kilo słoniny solonej . . . xłr. 3-30
5 kilo s z m a lo n .........................\ \ rfr. 8-70

T o m a s z  C ln r o w i^
K i r ó l y  u tc z » <  2 I -

stare, znano z najlepszej jakości, wysyła w be­
czkach od 30 litrćv wprost za pobraniem po- 

oitowem lub po poprzedniem zapłaceniu. 
W i n a  c z e r w o n i  ( za litr 25, 28, 30, 35, 
W i n a  b i a ł e  \  40—50 ct. bez (beczki. 
Upiasza się o obstalunki w językn niemieckim.

Piwnica Schwabacha w Yill&ny, Węgry.

Noio$ dla Kratowa!
Obiady po 1 złr. 

u Turlińskiego.

ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
wLeucorrhóe (bia>vc,h upłewach), w Ame- 
norrhće Izatrzumenie zupełne lub częścio­
we regularności/, w Suchotach, w Syfilis

 organicznej etc. Ostatecznie podają one
H  lekarzom żrodek terapeutyczny, nadzwy- 
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 

wxm .' niania Jconitytucyi I jfttycanych, 
w  słabych lub osłabionych. >
H  N B . — Jod nieczystego lab  zepsutego 
H  żelaza ' jest lekarstwem niepewnem, roz- 
id n a ż n m jłc e m .  Jako dowód czystości 1 
2  auteatycznolci prawdziwych P ig u łe k ^  
2  B ltn ca rd a , ś»daó należy, naszą pieczęć na 2  
•  arebrze i podpi* nasz ni- / 7 S  /i W

niniciszy położony n spo- jrcs& ni
:B  du zielonej etykiety

S  Aptekarz w P aryłu, a u a  B o n a p a r t e ,  40 •  ® 
®  w y s t r z e o a ć  s i ę  f a ł s z e b s t w .  ~

• • • • • • • • • • • • • • • • •
137 41 d

Wajselacheiiiiejfizy gatunek

kanarków z Harzu
•przedaje pod gwaraneyą zakład hodowli i wy- 
syłki kanarków. Kanarki, hodowane u nas, po- 
9*adają ton głęboki i dźwięczny, pełny w ude- 
fteniach g&rdlanyeh i piękny sarówno w trelach 
j*k i w gwizdaniu. Sztuka kow.tujc 15, 12, 9 
i C marPK. Wysełka za pobrani )in. W razie nie- 
Podobania przyjmuje się wysyłkę napnwrót. — 
Cenniki darmo. W . H c c r l n g  w S t .  tu *  
d r e a z b e r g ,  H a r z .  Sohulstrasse, 4?7, pro- 

winOjS Hannower. 2608 2 10

L e k c y a  s t e n o g r a f i i
p o l s K i e j ,

podług systemu G abelsbergera, udziela 
zdolny stenograf. 2550 4 ,

a )  Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

sprzedaję wszystkie oewe fortepiany I pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych ► zadowalniam s ię ' 

t-sz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źo tak jest rze- 
uzywlócle, o tom n e t u  slą  —ts.-. przekonaó przy  pomocy Jużto zniesie­

nia się wprost i  fabryką, które każoemu jaknajchetnlej ułatwiam, juitn cen­
ników I ksłąieK rachunkowych, które wszystkim 

b )  Częścią reszty, która mi
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzla muzyoznego od fabry- 
ozenia c )  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej ml fe- 
zanym nri adresem i sprze- 
warunkach, na któryob 
z/orne znajdujące slą , 
żdy więo taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 I pianina od 

20-ietnią. Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryoa za moim pośredni-

S K Ł A D

F O R T E P IA N Ó W  
B .G A B R  Y E L S K IE  J 
K R Z Y S Z T O F O R T  

K R A K Ó W

całą gotowością pokazuję. —  

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

kl f i  do miejsca przezna 
syłam fortepiany I pla- 

bryki wHrost pod wska 
daję Je na tych 8an.yf 
sprzedaję narzędziami1' 
na moim składzie; M' 
który (n. p. w Wiednl- 
fabryce 400 złr., a 
(n. p. do Tarnowa) kf 

' sprzedaję za złr. 38° 
nowa bezpłatnie, d )  v  
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepian) 
Ltr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczno kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctwem) przyjmuję napowrót
w tej samej nenie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

 ̂żąda w przeoiągu trzeoh miesięoy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
i  raty (ohociaźby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
^więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzylenc uży­

wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bezintere­
sownie.

B L A G I !
N a j w i ę k o z y  w y b ó r

fortepianów, pianin i fis-harmonij
w skłudzie fortepianów

JANA Matius KORDECKIEGO
w K ra k o w ie

ulica św. Anny, b. Hotel Victorya.

Zamiana. —  Wynajem. —  Ceny bezkonkurencyjne. 
Przy odpowiedniej gwarancyi daję każdem>i na raly.

Przy cenach sprzedaży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
Łażdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego legalną potrzebę.

E S  2 5  B L A G I !

Sprzedaż.

2646 1 10

th oń ezony  uczefi c. k. W y ż ­
szej Szkoły Przem ysłow ej w  
K rak ow ie , z W ydziału budownictwa, 

poszukuje umieszczenia 2571 3 3

jako praktykant.
Łaskawe zgłoszenia proszę adresować: 

jf. Maszewski w Suchy.

L e l t c y J

IM)
udzielam osobom dorosłym. 

Ulica św. Jana, L. 21, I piętro 
godziny 2 do 4  popołudulu

od
2560 5 6

Piękne,
dzone

z wszelkiemi wygodami urzą-

mieszkania
no 2, 3, 4 lub Si pokoi, z przed- 
pokojami i kuchniami, gą przy 
ul. Dolne H lyn y , od 1 listopa­
da b. r. do wynajęcia.

Bliższa wiadomość F“ przy ulicy 
Zwierzynieckiej, L. 6, *^M I Biuro Za­
rządu Hotelu „Imperial". 2444 s 12

A p t e k a  w  L u b a c z o w ie
poszukuje zaraz 2627 2 S

mag i s t ra  lub starszego ucznia.

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IA ®  ZH O ZK ŁADU JA Z D Y

ważny od 1 październ ika  1801 rok u , 
» t o » o w a n y  d o  o z a a u  ś r o d k o w o - e u r o p c j o k i o g o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):

do Oświęcima, do Wiednia.

i
| do

do Żywca , do Mszany dolnej.

.— rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 

.1.4 ,  „ z  Podgórza - Bonarki

.05 po południu pociąg mieszany z Krakowa [kolej -Północna]
27 „ osubowy z Podgórza-Płaszowa
.46 „ „ „ „ *  Podgórza-Bonarki
.— rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] ) do Bielska, Żywca, Zwardonia.
19 osobowy z Podgórza-Płaszow a } Wiednia, Budapesztu, N. Są-
.40 ” „ z Podgórza-Bonarki J c za , Orłowa. Chórów-., Stryja.
.69 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]|
■ 44 „ „ ,  „ *  Podgórza Płaszowa \ i
K6 „ „ » z Podgórza-Bonarki
55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]

.16 „ „ osobowy z P o d g ó rza -P łaszo w a

.37 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
5-41 n „ „ d o  Pcdgórza-Płaszowa I ze S try ja , Chyrowa, Nowego
®-°2 „ „ lr.ięszany do Krakowa [kolej Północna] j Sącza.
6-14 , „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9 03 przed południem pociąg osobowy do_ Podgórra-J)onariri (  ? żywce, Mszany Doln-j.

fi

Nowego Sąeza, 
Stryja.

Chyrowa.

9.18 „  * „ „ „ d° Podgórza-Płaszowa
10-02 pr/ed połud. pociąg o S u b o w y  do Podgórza-Bonarki

/

10.18
10.37
10.58

do Podgórza-Płaszowa 
mięszany do Krakowa [kolej Półn.] 
osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 

3 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
3 63 „  do Pedgórza-Płaszowa
4.12 „ B ■ mięszany do Krakowa [kolej. Półn.J
8.12 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki

z W iednia, z Oświęeima.

) z Budapesztu, W iednia, Zwar- 
j  donia , V woai Bielska, Stryja, 
J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąeza.

9 20

do Po igórza-Płaszowa
rakowa [kolej K. Ludwika]

\  z Oświęeima. 
pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] I

Odjazd z Tarnowa:
4.30 rano poeiąg mięszauy do Orłowa, Koszyc, Suehy, Zywea.
9.41 ■ osobowy do Chyrowa, Stryj?
i -27 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem pociąg osubowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa 
7*24 "ieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.

11.59 w noey pociąg mięszauy ze Stryja, Chyrowa.
CzaB środkowo europejski jest wcześniejszy od ezasn pragskiego o 2 tu i luty, zaś późuiej- 

szy od czasu krakowskiego o 2 ) , od czasu lwowskiego o 3 6 , od ozasu wiedeńskiego o 6, od 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od c/asu cieszyńskiego o 14 minut.
kczkłady jazdy w formacie kieszonkowym n«byó możm* po eenie 5 eent. we wszystkich staeyaoh 

e. k. austr. kolei państwowych lnb u konduktorów. 2347 17

l  d ra k a ra i  Zw iąikow ej w  i r * k s w k Papier * fabryki braci Fijałkowskich w BićLska. Gipowieijdalay m dca 4j«karai A. Ssyjawski

11018219


